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Dziś 12 stron.-- Dziś zbiórka ofiar na bezrobotnych 


DR. SCHACHT, 
dyktator finansowy Rze» 
szy, wygłosił mowę pełną 

akcentów antypolskich, 


JERZY VI NA TRONIE ANGLII 


Członkowie parciarnnesnku i rządu ziożyli 
przysie$e na wierność nowemu królowi 


Londyn, 13 grudnia. 

(Pat) Podczas, gdy byłyłkról Edward 
VIN płynął na pokładzie kontrtorpe- 
dowca, zbliżając się wśród gęstej mgły, 
panującej nad kanałem la Manche, po- 
woli do Bou brat jego Albert, 
książę Yorku d 
PROKLAMOWANY ZOSTAŁ KRÓLEM 

JERZYM VI. 

Uroczystość proklamowauła wstą- 
pienia na tron nowego króla odbyła się 
najpierw w pałacu Św. Jakóba na spe- 
cialtym zgromadzeniu tajnej rady kró- 
lewskiej, zwołanej dla - obwieszczenia 
sukcesii tront. 


Około 200 dostojników, członków | 


tafasi rady dp z arcybiskupem 
4 


nier Baldwin, członkowie gabinetu, 
fnrd-major City londyńskiej, wybitni. 


politycy, byli ministrowie sir Austen 
Chamberlain, Winston Churchill, lord 
Derby i inni, zgromadziło się w tradycyj 
try ch strojach lub w mundurach w wiel- 
kiej sali tronowej pałacu. 

Nowy król w gronie tych dostojni- 
ków zaaprobował proklamacię członków 
tainej rady, którzy zgromadzili się, aby, 
iak głosi tradycyjny tekst: 

„Ogłosić i obwieścić jednogłośnie 
jednobrzmiąco I w iedności serc, że 
wysoki i potężny książę Albert Fry- 
deryk Jerzy stał się obecnie z łaski 
Boga naszym jedynym i jednym 
zwierzchnikiem jako król Jerzy 
Szósty, któremu przyrzekamy wszel 
ka wierność i stałe posłuszeństwo 
z całym oddaniem i przywiązaniem 
naszych Serc". 

Po kolei członkowie tajnej rady kró- 
lewskiej 
SKŁADALI PRZYSIĘGĘ NA WIER- 

NOŚĆ JERZEMU VI 
i punktualnie o godz. 12 w południe po- 
wstała nowa tajna rada króla Jerzego | 


-— 


VI, której nowy król złożył stosowną 
deklarację. 21 strzałów armatnich od- 
danych w Hyde Parku obwieściło miesz 
kańcom Londynu, że 

NOWY KRÓL OB 


| 
| 


Nowy król Wielkiej 


Bryta nii Jerzy 


O godz. 3-€i po poł. proklamowanie 
wstąpienia na tron Jerzego VI odczytano 
głośno i uroczyście z balkónu krużganku 


Król Jerzy VI z córeczkami, księżnicz 
ką Elżbietą i księżniczką Małgorzatą» 
Różą przyglądał się tej ceremonii z okna 


pałacu św. Jakóba zgromadzonym tłu- | pałacu św. Jakóba, z tego samego miel- 


mom., 


E 


VI z małżonką. 


B. król Edward osiedli sie w Austrii 


w porcie Boulogne b. monarcha nie chciał nikogo przyjąć 


W  sobdtę, o godz. 15 m. 55 były 
król przybył do Boulogne. 

Oddziały gwardii lotnej nie dopusz- 
czają na molo tłumów publiczności, a 
także reporterów i fotografów. Przed- 
stawiciele władz z prefektem i merem 
na czele oraz konsul gen, W. Brytanii, 
którzy przybyli do portu, celem powita- 
nia ks. Windsoru, Á 
NIE ZOSTALI PRZEZEŃ PRZYJĘCI. 

Ks. Windsor oświadczył, że zacho- 
wuje ścisłe incognito i pozostaje na po- 
kładzie torpedowca do godz. 20-el, po 
czym pociągiem uda się do Bazylei, za- 
trzyma sie w Zurychu, a następnie ma 
połechać do Austrii 


O godz. 20-ci b. król wsiadł do wa- 
guni, który postawiono tuż obęk stoją- 
cego w przystani okrętu. Gdy wagon: 


na stację, panowały w nim 


przyszedł 


ciemności, firanki w oknie były zapusz- | znajdującym 


czone. 

Na kilka minut przed odejściem wa- 
gonu firanki podniesiono. W oknie uka- 
zał się b. król Edward i rozmawiał ze 


się na dworcu konsulem 
W. Brytanii, Carterem. 

Po rozmowie uŚścisnął mu serdecznie 
dłoń i przesłał pożegnanie do licznie 
zgromadzonej na peronie publiczności. 


— ama 


Marsz. Czang-Kai-Szek aresztowany 


przez zbuntowane wojsko, które domaga się wypowiedzenia 
wojny Japonii 


Londyn, 13 grudnia, 
(Pat) Reuter donosi z Nankinu: Po- 
twierdza się, że inarsz. Czang-Kai-Szek 
został aresztowany przez zbuntowane 
w ciska w Sian-Fu. 
Dowódca armii w Sian-Fu syn mar- 


szałka Czang-Tseu-Lianga domaga się 


reorganizacji ustroiu państwowego i na- 


tychmiastowego wypowiedzenia: wojny | 


Japonii. 


sca, z którego 21 stycznia r. b. 

KRÓL EDWARD VII PRZYGLĄDAŁ 
SIĘ WRAZ ZE STOJĄCĄ OBOK NIE- 
GO P. SIMPSON 
uraczystości proklamowania iego wstą= 
pienia na tron. Zgromadzony dokoła 
tium wiwatował na cześć nowego króla. 

Król z córeczkami odjechał następ- 
nie samochodem do swego domu nr. 145 
Picadilly, gdzie mieszkał dotąd z rodzi 
na jako ks. Yorku i gdzie jeszcze przez 
kilka dni zamieszkiwać będzie, zanim 
przeprowadzi się do pałacu Buckingham. 

Na obrzymim skwerze przed Picadilly 
i narożnikiem Hyde Parku zebrały się 
niezliczone tłumy, 

KTÓRE PRZERWAŁY KORDON PO- 
LICJI I W PATRIOTYCZNYM UNIE- 
SIENIU OTOCZYŁY SAMOCHÓD 
KRÓLA. 

Podczas gdy ludność Londynu mani- 
festowała na ulicach uczucia wierności 
dla króla Jerzego VI, obie izby parla- 
mentarne zgromadziły się i zaczęło się 
stereotypowe składanie przez posłów 
i lordów przysięgi na wierność nowemu 
królowi. 

„, W Ebie Gmin złożył przysięgę 
pierwszy speaker, następnie na jego rẹ- 
ce premier Baldwin i leader opozycji 
Attlee, 

Godne jest zanotowania, że od blisko 
16-tu lat Izba Gmin nie obradowała w 
sobotę. Po raz ostatni stało się to 12 
marca 1921 r, gdy z powodu święta 
wielkanocnego obradowano w sobotę 
dla zakończenia debaty nad ważną spra- 
wą finansowa. 

W dniu dzisiejszym złożyło przysię- 
zę tylko około 200 posłów, reszta uczyni 
to w poniedziałek po południu. 

EERCEWY TEZY ROWE ONENA 
Ulgi podatkówe 
dla stacyj benzynowych 


Warszawa, 13 grudnia. 

W związku z akcją popierania moto- 
ryzacji kraju, ministerstwo skarbu posta 
noiwło w 1937 r. przyznać ulgi podatko- 
we dla właścicieli samochodowych sta- 
cyj benzynowych. 

Stacje benzynowe, sprzedające ben- 
zynę na warunkach komisowych, będą 
wykupywać świadectwa 3 kategorii 
handlowej i zwolnione będą od obowiąz- 
ku prowadzenia ksiąg: handlowych, 


Uniewinniony notariusz 


Warszawa, 13 grudnia; 
Przed sądem dyscyplinarnym nota- 
riuszy warszawskich rozpatrywana była 
w ostatnich dniach ciekawa sprawa je- 
dnego z nota.iuszy stołecznych, rejenta 
Z. którego oskarżono o pobranie nad- 
miernych opłat przy spisywaniu aktu re. 


W Nankinie ogłoszono stan wyląt- |jentalnego dla fundacji im. hr. Jakuba 


kowy. Sfery rządowe 
dzają się o zarządzeniach nieodzownych 
wobec krytycznych wydarzeń, 


japońskie nara- ; Potockiego. Opłata wynosiła 80.000 zł. 


W wyniku dłuższej rozprawy notas 
riusz Z. został uniewinniony. 
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„LEŚNICZANKA" W  PIOTROWICACH. 
Jeżeli zainteresowała Panią jakaś korespon- 
Tajemnicze przygotowania do wspaniałych uroczystości w Hadze. — Pierwszy męż- 
czyzna w pałacu, gdzie rządziły kobiety 


Holenderska następczyni tronu emancypulje się 


nianą szyłrę, a list zostanie adresatowi prze- 
stany. Cieszę się, że nasze pismo dociera do 
Pani ną wieś, Sądzę, powinna Pani znaleźć ja= 
kąś interesującą pracę społeczną, wdyż w tel 
dziedzinie nawet na wsi można pracować. 
(sb) W Holandii czynione są obecnie | wyrazić swą radość postanowiono 0*| ku. Pewnego dnia auto uległo po drodze 
gorączkowo przygotowania do uroczy” |fiarować wspaniały prezent. Z zebra- |uszkodzeniu. Książę wszedł pod wóz i 
stości ślubnej holenderskiej następczyni |nych składek zbudowany zostanie luk= |naprawił uszkodzenie. Wywołało . to 
tronu i księcia Bernarda Lippe-Biester- |susowy jacht, którym młoda para mia” | zgorszenie. 
felda. Uroczystość ta odbędzie się w jła odbyć podróż poślubną do Indii Ho-| Z przerażeniem dowiedzieli się pu 
dniu 7. stycznia przyszłego roku. Nara- |lenderskich. Plan ten przeraził jednak |rytańscy*Folendrzy, że liczne siostry i 
zie wszystkie przygotowania odbywają |królowe-matkę i w rezultacie postano |kuzynki przyszłego męża księżniczki 
się w wielkiej tajemnicy. wiono jacht przeznaczyć do  niewiel-|palą papierosy I nie gardzą alkoholem 
Nie ustalono jeszcze trasy orszaku |kich podróży. W razie wyjazdu do In-|Obawiają się oni, by i księżniczka nie 
królewskiego oraz innych szczegółów |dii para królewska skorzysta ze statku |przejęła się tymi „nowoczesnymi“ oby- 
ceremonii. Organista katedry, w której |rządowego. bardziej odpowiedniego do | czajami. 
odbędzie się Ślub nie wie nawet co bę” | dalekich wycieczek. Mimo iż trasa orszaku królewskiego 
dzie grał przy zaślubinach młodej pary. |Poza jachtem, który jest wyrazem hoł-|nie jest jeszcze ustalona, wykupiono 
Rodzina królewska w Holandii uni- | du całego społeczeństwa holenderskiego | miejsca w oknach i balkonach na pryn- 
ka rozgłosu i przeciwna jest temu, by |ttie wolno przyjąć parze królewskiej żad |cypalnej ulicy Hagi. Ceny są bardzo wy 
szczćgóły jei prywatnego życia były |nego podarunku od osób nieznanych.  |sokie, wynoszą bowiem około stu guide 
znane szerokiemu ogółowi. Temu też Należy zaznaczyć, że ziawienie się|nów, czyli 360 złotych, Wielu fotogra" 
należy przypisać, że w katedrze Św.|mężczyzny na dworze królewskim. |fów nabyło nawet „miejsca* na słu- 
Jana znajdą się tylko osoby zaproszone. | gdzie dotychczas rządziły wyłącznie |pach elektrycznych. — | 
Nawet skład orszaku królewskiego nie |kobiety, a więc królowa-matka i następ Wielkim powodzeniem cieszą się pe- 
jest jeszcze znany. Reprezentowany on|czyni tronu — wywołało wielkie zmia- | ryskopy. których używano w czasie o0- 
bedzie przez panny z arystokracji hojny. Księżniczka jeździła dotychczas tyl- |statniei Olimpiady. Przyrząd teñ, usta- 
lenderskiej. Blisko tysiąc panień spo-|ko rowerem. Obecnie udaje sie na wyv- |wionv na trójnogu, pozwała patrzeć po- 
dziewa się, że na nich padnie zaszczyt: | cieczki samochodem, a miejsce przy kie |nrzez głowv innvch. W Holandii sprze” 
ny wybór. Do orszaku będzie wybra-|rownicy zaimuje książę. dano iuż 10.000 takich przyrządów. 
nych tylko sześć z nich Kilku ludzi widziało nawet, jak ca- Na uroczystościach zarobią naiwię” 
- Całe społeczeństwo Holenderskie u |łował on w aucie księżniczkę. Wywo* cej fotografowie. ponieważ Holendrzy 
cieszyło się niezmiernie z powodu za*|łało to obawe. bv nie spowodował ontz zamiłowaniem kolekcionują zdjęcia z 
powiedzianego ślubu ich księżniczki. By w. czasie jazdy nieszczęśliwego wypad- życia rodziny królewskiej... 


Kaprysy mody pochłaniają miliardy 


Wapuyi mm mowe hremcje w dziedzinie oumkiem, obuwie 
i kosmeiyisi przyczymóia się do Mapziswwińun Żanciaa SESDE 
aaspcześeo — Mioliywoosi zdystazaswważ Darzyż i Wiedeń 


(sb) Pisma amerykańskie i angielskie | Modne obuwie zmienia sie dziś tak Wiedeń, a Hollywood, Każdy nowy 
biją na alarm w zwiazku z olbrzymimi | samo prędko jak krój sukni. co znówjfilm, w którym popularna artvstka Wy- 
sumami, które niewiasty tych. państw | naraża niękne panie, a wlaściwie ch stgpuje w rowei sukni, innych pantofel-Éna Pani udać się do Wydziatu Opieki Spolecz- 
wydają na najrozmaitsze błahostki, w, mężów, na wytlatek w Sumie kilkusęt|kach, z nową torebką i t. p: — PowoJłnej przy” Żarządzie Miej 
szczególności zaś na stroje. Obliczo- | milionów dolarów. ` duie natychmiast przewrót w .„modzie"Mswoją gehennę życiową, prosząc jednocześnie 
no, że w ubiegłym roku w tych kra- Decydujący wpływ na kształtowa=| Światowej. o wsparcie na utczymanie dziecka do czasu 
jach wydano astronomiczną sumę nie się mody ma dziś nie Parvż lub , przeprowadzenia sprawy sądowej. Matkom 
dwuch miliardów dolarów na toalety, 40000040000904000000000000000000000000000090006040400000]]0 zvsuzuje zapomoza ua utrzymanie malvi- 


0200600 
które po kilkumiesięcznym noszeniu cd Mignon Ae RAT 
zostały wyrzucone. Mimo. iż znajda EDuncãe z Long K ZBER oks <śkóbyżabrjawed tia: KEYTA, 
się w dobrym stanie, stały sie nie do ` 2 W dalszęte 36. opo Bani, 210065 
użytku, ponieważ wyszły... z mody. Rekord złodziejski syna policjanta amerykańskiego 


» skierowano d» adwokata wiejskiego, urzędu: 
Kaprysy mody z jednej strony rui: (sb) W Long Island przez wiele mie- | W ciągu niespełna sześciu miesięcy do-HBizcego również w Wydziale Opieki Społecznel. 
nują mężów, z drugiej jednak strony, sięcy grasował nieuchwytny złoczyńca. | konał on przeszło 200 kradzieży i wła-MAdwokat udzieli Pani bezpłatnej porady i przy 
przyczniają się do zwiększenia _ pro-| Okradał on luksusowe wille. Policja na- | mań. Takim sukcesem nie mógł się po-ffpilnuje sprawy sądowej. Będzie Pani miała 
dukcji. daremnie czyniła wysiłki, by ująć zło- | szczycić jeszcze żaden. złodziej w Ame-ffprzynajmniej zapewnioną pomoc prawną bez- 
Jeszcze przed dziesięciu laty pro-| dzieja. Ostrzegano mieszkańców, doko- | ryce. | płatnie, a może nawet i obronę w sądzie. Zre- 
dukcia sztucznego jedwabiu wynosiła | nywano rewizji itd. Wszystko jednak Wreszcie dzięki przypadkowi poli-|gszta adwokat poiniormuje Panią jak należy 
pół miliarda dolarów. obecnie zaś|j kezskutecznie. Tajemniczy przestępca | cja ujęła złodzieja. Okazał się nim... synjąstarać się o przyśpieszenie sprawy i Jak na- 
wzrosła do czterech i pół miliarda. co noc dawał znać o sobie. Za każdym byłego funkcjonariusza policji. Jest on stępnie wydostać zasądzone alimenty, Jeżeli 
Jak olbrzymie sumy wydaja kobie-| razem ginęły kosztowności i gotówka. | studentem i nazywa się Fred Boelsen.jgolciec dziecka pracuje i zarabia, to przecież 
ty, świadczyć może fakt, że Japonia Ziodziej nie zostawiał po sobie żadnego” Najbardziej»sensacyjnym momentem o- ktoś -mu pieniądze płaci za robotę i na te pie« 
posiada swą wspaniałą flote wojenną, śladu. kazał się szczegól, że ów „duch“ jestgjniadze można będzie położyć areszt. 
Składającą się z wielu krążowników | Wreszcie osobę włamywacza oto- | nlomny. Kuleje on na jedną nogę. Kalec-gą Niech Pani narazie postara się o pracę do- 
łodzi podwodnych 7 Sim, uzyskanych | czy! nimb tajemniczości. Otrzymał on | twe nie przeszkadzało mu jednak w do-jfrywczą, jakieś przedświąteczne: sprzątanie, 
zę sprzedaży jedwabnych pończoszek i przydomek „ducha z Long Island“. — | konywaniu karkołomnych włamań. czy pomoc w gospodarstwie tak, ażeby Pani 
syttetycznych pereł. na noc wracała do domu i do dziecka. Przez 


aean nę were (Walka o Spadek po „Królu armat” perenge zawsz: 


opieką babki, Dopóki nie uzyska Pani środków 
ogarnęła wszystkie sfery. Nietylko h s wa pretendule do milionowe! Torton Etna a ka OLEG TCA 
damy z towarzystwa, ale kobiety cięż- Rzekomy syn Zachara p je do I y 


mu Matkę i Ojca i starać się zapracować, aże= 
ko zarabiające wciągane są w orbitę | (z) — Dokoła spadku po zmarłym | on swego rzekomego ojca w Paryżu. Niejqby dziecko można było czem% ciepłym okryć 
działania dyktatorów mody. Naduży- „królu armat", Sir Basila Zacharowie | doznał tam jednak życzliwego przyjęciafjw okresie zimy. 
waią oni próżności niewiast i ciągną rozgorzała zaciekła walka. 62-letni podówczas „król armat" wyparłą Do Magistratu niech się Pani uda natych= 
z tezu szalone zyski. Zgodnie ze swym testamentem, Za- | Się olcostwa. Gdy właściciel licznychĄmiast i zamelduje się do naczelnika wydziału, 
W magazynach amerykańskich Cu | charow podzielił cały majątek między fabryk amunicyjnych i banków, oficerĘjktóremu opowie Pani o swych cierpieniach. Do 
miesiac reklamuje się nowe „kręacie” | swe dwie pasierbice, Leopoldynę Wall- irancuskiej Legii Honorowej zajął miej-fidomu przyjdzie wówczas kontrola dla zbada- 
paryskie lub wiedeńskie, które kosztują jord i Angelę Bourbon Tymczasem jed- |Sce w swym wozie, służba wyprosiłajjnia Jej stanu materialnego, po czym uzyska 
Około 20 dolarów. Inne salony zmie- nak w Birmingham mieszka skromny | Z IE80 palacu natrętnego „samozwańca'.ĄPani pomoc i zasiłki. © poradę tlo adwokata 
niają „mode“ co dwa tygodnie. Miliony | szewc, Hyman Barnett Zacharow, który Obecnie jednak, gdy wielki Sir Basiljfmiejskiego może się Pani również zaraz 
dolarów płyną do kieszeni sprytnych | twierdzi że jest synem zmariego mag- ; 


À już nie żyje, mały szewc z Birmingha-qzzłosić. ú 
przedsiębiorców, którzy rzucają na Ty- (hala. tuu przystępuje do walki o jego miliony. PANI HELENA WR. W KALISZU. Postą- 
nek najromaitsze drobiazgi. Szewc z Birminghamu liczy obecnie 


Twierdzi on, że będzie w stanie poprzećjpiła Pani najzupełniej słusznie, a wyrzuty su» 
W ubiegłym roku wprowadzono 65 lat. Już przed wielu laty odwiedził 'swą pretensię do spadku dowodami. ienia świadczą w takim razie -jeszcze © al 
„modę“ sztucznych kwiatów. Produ-| 


przewrażliwieniu. 
cenci zainkasowali dziesięć milionów | 


4? L4 . 
Aaaa a złych pra „Nadworny astrolog" Mussoliniego 


ictek zarobił cztery miliony dolarów. „ j ; 
a Gdy w Anglii rzucono hasło „Teraz Roosevelt wierzy w przepowiednie gwiazd 


nosi się długie rekawiczki“ — produk» (sb). Na pólkach księgarskich w Lon-jswego „nadwornego astrologa“. Jest 
cia ich wzrosła z 259 tysięcy do 550 ty- dynie ukazała się obecnie sensacyina|nim niejaki Rosconi, z którym Duce 


skupić i razem zabrać się do jakiejś ciekawej 
pracy, względnie stworzyć kółko samokształ= 
ceniowe, literackie, czy też wreszcie drama- 
tyczne, które urządzałoby przedstawienia amas 
orskie, przeznaczając dochód dla głodnych 
i ubogich z najbliższej okolicy, Byłoby to połą* 
czenie pięknego z pożytecznym, gdyż zapew* 
miałoby rozrywkę, tym bardziej miłą, że uwień 
czone szłachetnym celem. Niech się Pani tym 
alnteresuje, Wiem bowiem, że na wsi możli- 
wości pracy są ogromne, a bezinteresowna 
praca dla dobra innych — daje zazwyczaj naj- 
większe zadowolenie. Poza tym przy pracy 
tego rodzaju jest okazin do stykania słę z cie- 
kawymi ludźmi. Naturalnie nis wyklucza to 
możliwości korespondowania z kimś z po za 
kręgu Jej znajomych. 

PAN M. K. POCZTA MICHAŁOWICE. 
Adresów korespondentów z zasady nie udzię: 
lamy. 

„BEZDOMNA" BUSKO ZDRÓJ. Ma Pani 
racę, jest młoda, ładna i narzeka... Nie wolno 
grzeszyć. Ma Pani przecież znajomości w ko- 
łach młodych ludzi więc niech Pani nie zwraca 
uwagi na to, że ta i owa, powodowana za- 
zdrością, będzie Ją unikać, 

Co się tyczy korespondencji, to może Pant 
oczywiście przysłać list do „Wolnej Trybuny” 
dla korespondenta, którego list Panią zalnte= 
resował. Napisze Pani na kopercie szyirę — a 
list zostanie odpowiednio przesłany. Niech Pas 
ni postara się zawrzeć bliższą znajomość z 
łodymi i sytupatycznymi dziewczętami, ażeby 
w tem sposób okazać, że zależy Pani na miłym 
towarzystwie nie koniecznie męskim ił, że nie 
jest Pani taką uwodzicielką, za jaką Panią 
mylnie uważają. 

„UWIEDZIONA"-Z KRAKOWA. Droga moja 
al mi Pani serdecznie i Jej dzieciątka, które" 


Czy wiecie, że... 


— w niezwykły sposób dorobił się 
majątku makler gieldy newyorskiej, 


siecy funtów szieriiagów. jksiążka. Autorem jej jest James Far- | często się radzi. RE „JGibson Brantling. W ciągu kilku mie- 

Ukazanie się artystki filmowej na man. Twierdzi on, że mimo iż żyjemy w Również Roosevelt zaimuje się astrodsjęcy skupił on wszystkie szkielety, tak, 
balu w nlecogych nantofiach (ponies XX wieku — istnieje wielu władców na'logią. Codziennie poświęca kilkanaściegże nastąpił brak tego „artykułu“ na ryn 
waż innych akurat nie miala) spowode: Świecie. którzy korzystają z usług astroj minut na studia astrologiczne i stosuiegku. Ogółem nabył on 1000 kościotru- 


walo wzrbst produkcji tego rodzaju logów. Wręcz sensacyjnie brzmi oświadisię do tego co „mówią gwiazdy“. 
cbuwia o dziesieć milionów dolarów. lczenie Farmana, że Mussolini posiada 


u 


pów, które po tym z wielkim zyskiem 
sprzedał uniwersytetom amerykańskim. 


mu chciałabym pomóc. Przede wszystkim wine- 


jskim i przedstawłć 


E 
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1. JAPONKI ZAPRAWIAJĄ SIĘ DO SPOR- 
TU. — W szkołach lapońskich wprowadzono 
dla dziewcząt ćwiczenia gimnastyczne, wzoro- 
wane na starych, tradycylnych tańcach satius 
rajów z mieczami. Na zdięciu widzimy lekcie 
gimnastyki, na której dziewczęta operują drew 
nlanymi mieczami. 


2. CZOŁGI ANGIELSKIE NOWEJ KON- 
STRUKCJI — W czasie uroczystości ku czci 
nowego burmistrza Londynu, po raz pierwszy 
przedefiłowały przez ulice stolicy Auglii czołgi 
nowej konstrukcji, z obrotowa wieżyczką. 


3. ROZBICIE ATOMU. — Prace nad rozbi- 
ciem atomu prowadzone są we wszystkich la- 
boratoriach naukowych. Oto nowy aparat, zbut- 
dowany przez inżynierów angielskich, który 
ma pomóc wreszcie w rozwiązaniu tego donio- 
słego zagadnienia naukowego, 


d. ZE STOLIC ŚWIATA. — Na rzęce Rio 
de la Piata leży Montevideo. stolica republiki 
południowo = amerykańskiej Urugwaju, Jest to 
kraj o mocnej walucie j bezdeficytowym budże 
cie. Na zdjęciu widok na pięknie rozbudowane 
miasto. 


5, POCHÓD MASEK w TOKIO. — W Tokio 
odbył się groteskowy pochód masek, z których 
każda wyobrażała zraną osobistość ze Świata 
politycznego i społecznego. 


6. KSIĄŻĘ BERNARD WIZYTUJE WOJSKA 
HOLENDERSKIE. — Narzeczony hólenderskicj 
nastepczyni tronu, kslążę Bernard, wizytuje 
obecnie oddziały wojskowe. Na zdjęciu widzi- 
my go, gdy zapoznaje się z urządzeniem wa- 
zów pancerryc:z 


7. PAŁAC KRÓLEWSKI PŁONIE. — W po- 
bliżu rzeki Manzanares wznosi się piękny pod 
względem architektoniczaym pałac królów fisz 
pańskich, zbudowany w fatachii 1738—64. Na 
zdięciu siedziba b. królów, która niemał całito= 
wicie padła pastwą płomieni. 


8. NAJWIĘKSZA TAMA ŚWIATA. — Olbrzy 
mla zapora, którą oddano obecnie do użytki w 
stanie Arizona, w Ameryce, jest najwiekszą te= 
go rodzaju budowlą na Świecie. 12 turbin pro- 
dukuje światło elektryczne. Na zdięciu widzimy. 
inały fragment zapory. 
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SIOSTRY 


Nowela. 


chwilą, gdy w kabarecie „Biały 

a Paw” występować zaczęły tan- 

; cerki sisters Carmancho, lokal ten, 

ziejący dotychczas przeraźliwą pustką, 

zaludnił się nagle j doszło nawet do tego, 

że stoliki należało na tydzień wcześniej 
zamawiać. 

Właściciele innych lokali rozrywko- 
wych, jak: „Czarnego Kota", „Zielonego 
Aligatora", „Nietoperza”* į wielu innych, 
odczuwając dotkliwie zmniejszenie się 
wpływów kasowych, z wściekłością 
zgrzytali zębami zarówno własnymi, jak 

i wprawionymi życząc szczęśliwetnu 
konkurentowi z „Białego Pawia rychłej 
a bezbolesnej śmierci na udar serca, a 
artystkom artretyczno - ręumatyczno - 
ischiasowych cierpień, co wyrażali w 
nieco więcej popularnej formie: 
odaj ie połamało! 

Naturalnie te „zbożne” życzenia ani 
tancerkom, ani panu Wiktorowi, właści- 
cielowi „Białego Pawia“, żadnego u- 
szczerbku na zdrowiu nie przyczyniły. 
Sisters Carmancho co wieczór popisy- 
wały się przed licznymi gośćmi, a pan 
Wiktor zacierał z ukontentowaniem pul- 
chne ręce i winszował sobie w duchu po- 
mysłu zaangażowania artystek. 

— Ten kiep z „Nietoperza" — rozwa- 
żał, obserwując z zadowoleniem kelne- 
rów, balansujących niczym baletnice z 
pełnymi tacami pośród szczelnie zesta- 
wionych stolików — wyraził się kie- 
dyś, je nie znam się na interesie. Chciał- 


bym mu pokazać mój lokal. Wyobrażam 


ly 
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sobie jeżo minę. 

. Sisters Carmancho. jak podawała pra- 
sa, pochodziły ze starożytnej rodziny me- 
ksykańskież hrablów de Cantolo y Medo 
za, wywodzących się od księcia Pane- 
rumy, jednego z najdzielniejszych i naj- 
bogatszych ludzi w słonecznym kraju 
starożytnych Azteków, zanim go zwy- 
cięski Kortez z gudnością szanującego 
się hidalga i zę skromnością prawdzi- 
sap rycerza nie pozbawił mienia i ży” 
cia. 
Wprawdzie legendarne skarby Pa- 
nerumy nie dostały się do rąk jego le- 
galnych spadkobierców, o co postarali 
sie zdobywcy, jednakże senority Paula 
i Faustyna hrabianki de Cantalo y Me- 
doza były na tyle bogate, że zgoła dla 
pieniędzy nie tańczyły. 

O zamożności tancerek  Świadczył 
jeszcze i ten szczegół, że ukazywały się, 
podczas niektórych numerów programu, 
przystrojone w cenne, rodowe klejnoty, 
a musiały posiadać wiele tej biżuterii, bo- 
wiem często ją zmieniały. Że kleinoty 
były prawdziwe mógł to nawet „na oko“ 
osądzić każdy laik — takie ognie bry- 
lanty i rubiny rzucały. i 

Umiejętnie przeprowadzona kampa- 
nia reklamowa zawsze daje dobre wyni- 
ki, nic też więc dziwnego, że całe mia- 
sto spieszyło do „Białego Pawia”. Zna- 
jomi przy spotkaniu rozpoczyna: roznio” 
wę od słów: 

— Hrabianka Paula it. d. f 

Za szczyt dobrego tonu uchodz'ło 
spędzenie wieczoru w „Białym Pawiu'* 

— Drogo, bo drogo. Stono każą so” 


ooe O, 


siła skarabeusza 


Pewien wybitny uczony wiedeński 
twierdzi, że najsilniejszym stworzeniem 
na z'emi jest skarabeusz, gatunek chrzą- 
szcza, któremu starożytni Egipcjanie ad- 
dawali cześć boską. Oczywiście, idzie 
tu o siłę względną. o stosunek siły do 
wzrostu. Człowiek niewątpliwie może 
bez wysiłku zmiażdżyć skarabeusza, 
lecz czy największy siłacz podniesie 
przedmiot. ważący 850 razy więcej, niz 
on san? A skarabeusz to potrafił 


Napisał 


ERIE ai zac GG ało a Fot 
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bie płacić. Ale co egzotyczna hrabian- 
ka, to nie zwykła Śmiertelniczka. De 
Cantalo y Medoza. Stary ród. Krew 
Azteków. 

l czego nie osiągnęli starzy profeso- 
rowie, tego dopięły dwie młode tancerki: 
każdy z odwiedzających „Białego Pa- 
wia“ wyuczył się w rekordowo krótkim 
czasie historii podboju Nowego Świata. 
Wprawdzie ten j ów mieszał Azteków z 
Inkasami, Korteza z Franciszkiem Piz- 
zaro, ale to były drobnostki, na które w 
dobranym towarzystwie nie należy zwra 
ca uwagi. bowiem śŚwiadczyłyby to 
o braku dobrego wychowania i o niczym 
nie uzasadnionej pysze: 

Na pochwałę sisters Carmnancho na- 
leży dodać, że wysoko dzierżyly sztan- 
dar honoru rodu hrabiów de Cantalo y 
Medoza, bowiem i Paula i Faustyna nie 


dopuszczały, do najmniejszej, poufałości, 


ze strony mniej lub więcej podchmielo- 


„.przeginały się pod 
takt egzotycznej melodii,.. 


nego gościa. Po spektaklu z godnością 
żegnały zgromedzonych 1 zkaaty aż d3 
„astępiey; wieczecu Nikt nie misl się 
pochwalić, że spożył w ich towarzystwie 
kolację. * 

Frekwencja w „Białym Pawiu" stale 
dopisywała į już pan Wiktor widział się 
w swych marzeniach oczyszczonym z 
trapiących go długów, gdy błahy wypa- 
pe o mało co nie pokrzyżował jego pla- 
nów. 

Sisters Carmancho tańczyły właśnie 
stare lubieżne fandango w ich własnej 
nowoczesnej interpretacji, gdy nagle 
przystanęły j uczyniły taki ruch, jak gly- 
by jedna drugiej zamierzała oczy wy- 
drapać. Goście nic nie zauważyli, ale 
baczny wzrok pana Wiktora szybko 
objął tę scenę. 

Co, u diabła — pomyślał — po- 
kłóciły się moje hrabianki? 

Tymczasem siostry podjęły tuniec na 


—- 


Przeklęństwo Niebieskiego Diamentu 


Sir Henry Deterding ne obawia się złowrogiej tradycji... 


Sławny „Niebieski Diament" prze- 
szedł niedawno w posiadanie Sir Herry 
Deterdinga, słynnego potentata nafty. 

Losy i dzieje niektórych słynnych 
klejnotów są znane. Przechndzą one dzi 
wne wędrówki i koleje, zdobiąc to pago- 
dẹ chińską, albo rzeźbę indyjskiego bós- 
twa, przechodząc przez niezliczone Tę: 
ce, aby wreszcie ozdobić koronę czy 
berło. albo też poprostu spocząć w safe- 
sie. wyposażonym w najnowacześniej- 
sze środki ochrony. 

Niebieska Diament. bardzo rzadki dro 
gi kamień. przynosi swojemu właścicie- 
lowi Śmierć i zniszczenie. Dotychczas 
nikt nie uszedł przekleństwa boga Roma- 
Sity, z którego skroni skradziony został 
ten piękny, drogocenny klejnot. 

Nie wierzymy w przekleństwa mar- 
twych bogów. nie wierzymy w przesądy 
i nazywamy przypadkami cała serię nie- 
zliczonych tragedii, Ściśle ze sobą powią* 
zanych. Ale fakty mówią, 

Jakim sposobiem Niebieski Diament 
zawędrował do Europy. 

Stało się to za sprawą znanego w wie 
ku siedemnastym awanturnika Jeana 
Taverniera. Tavernier wędrował po 
Indiach i tam w świątyni Rama-Sity w 
mieście Pagan. dojrzał wielki kamień na 
skroni bóstwa. Tavernier przekupił za 
ogromną sumę dwóch mahometam któ- 
rzy zamordowali najwyższego kapłana 
i zabrali diament Rama-Sity. Tavernier 
przesłał klejnot królowi francuskiemu 
Ludwikowi 14-temu. Sam nie zdąży 
wrócić do kraju. Został rozszarpany 
przez tygrysa. 

Ludwik 14-ty niedługo cieszył się 
wspaniałym prezentem, Zaraz po otrzy 
maniu go zmarło kilku członków rodzi- 
ny królewskiej. Sam król zachorował 
śmiertelnie i podarował kamień swej 


przyjaciółce pani Montespon. Nieszczę- 
Śliwa kobieta zmarła w pięć dni po tym. 
Kamień powrócił na dwór królewski i 
dostał się w ręce dworzanina Foquet'a, 
którego jednak zabito w Batsylii. Wów- 


czas właścicielem kamienia został na- 
stępca króla — Ludwik XV, a następnie 
Ludwik XVI. 

Przekleństwo Niebieskiego Diamentu 
dosięgło parę królewską: Ludwik XVI i 
iego żona zginęli na giłotynie. 

W roku, w którym stoczyła się do 
kosza okrwawiona głową króla francus- 
kiego złowrogi kleinot rozpoczął swą 
szaloną podróż. Został on skoniiskowany 
przez rewolucjonistów wraz z innymi ko- 
sztownościami królewskimi i szczególnie 
dobrze pilnowany. Ale znalazł się taki 
włamywacz, który odważył się rozsa- 
dzić kasę į skraść bezcenny kamień. 

Znaleziono go po tym w Amsterdamie 
gdzie mieszkali naówczas najlepsi szli- 
lierze diamentów. Diament otrzymał wte 
dy nowy Kształt.. i został skradziony 
przez częladnika. Czeladnik ten sprze- 
dał klejnot'za flaszkę rumu, wypił iu, 
poczym... utopił się. 

' Francuz Francois Beaulieu, następny 
właściciel diamentu nie zdradzał się z 
tym, że go posiada, aby nie być posą- 
dzonym o kradzież, Dopiero, gdv zabra- 
kto mu Środków na życie sprzeda? go 
landlarzowi za 18 tysięcy funtów. Za- 
raz po tej tranzakcji zasłabł į w chwilę 
po tym zmarł. Okazało się, że z wy- 
czerpania I głodu. 

Nabywca klejnotu okazał sie Th. J. 
Hope, w którego rodzinie diament prze- 
Ibywał do roku 1903. Niegdyś bogata 


tji świetna ta rodzina zubożała i diament 


powędrował do Konstantynopola, gdzie 
posiadał go sułtan Abdul Hamid, póki nie 
stracił tronu... 

Na krótko przed wojną klejnot zawę- 
drował do Stanów Zjednoczonych, Ku- 
pił go wielki miliarder i wydawza Mac 
Lean. Złowrogie przekleństwo działało 
i tutaj. W tragicznym wypadku zginął 
syn Mac Leanów. 

Czy przekleństwo będzie | nada! 
działać?.. Sir Henry Deterding lubi ry” 
zyko: 


Jerzy Nałęcz 


« 


nowo, ale nawet mniej uważny obserwa- 
tor mógł spostrzec, że tancerki starają się 
jedna drugiej zmylić tempo, przy czym: 
co chwila spoglądają na siedzącego nie- 
opodal młodego, przystojnego mężczy- 
znę, który spędzał samotnie czas przy 
stoliku, popijając z wolna czerwone wi- 
no. 

Mężczyzna ten od czasu występów 
sisters Carmancho, co wieczór przycho” 
dził do „Białego Pawia“ i musiał już 
z góry, na cały sezon, mieć zarezerwo- 
wany stolik, bo nawet przy najbardziej 
przepełnionej sali, miejsce jego było wol 
ne. Z niemym uwielbieniem wpatrywał 
się w hrabianki, oklaskując je ze szcze- 
rym zapałem, zaś na popisy innych ar- 
tystek nie zwracał żadnej uwagi. 

Tancerki rychło spostrzegły przy- 
stojnego gościa i jego zainteresowanie 
się ich osobami. Ale gdy Paula twierdzi. 
la, że nieznajomy wyłącznie idla niej 
przychodzi, to Faustyna uważała, iż o” 
na jest jedynie przedmiotem jego tajnych 
westchnień. 

Na tle rywalizacji doszło między sio” 
strami do częstych sprzeczek i w rezul- 
tacie hrabianka de Cantalo y Medoza 
znienawidziły jedna drugą. Gdyby nie- 
znajomy wyraźnie wyróżniał jedną z 
tancerek, może by do tego nie doszło, 
ale młody mężczyzna zdradzał jednako- 
we zainteresowanie tak jedną jak i drugą 
siostrą. 

Przeginając się w takt muzyki, sio- 
stry marzyły o nieznajomym. 
nej chwili Paula spojrzała na Faustynę, 
a Faustyna na Paulę. Gdyby wzrok ich 
zabijał, obie by nie żyły. Nagle tancerki 
przerwały taniec į wybiezły z sali. o- 
Śce ze zdumieniem spoglądali na muzy- 
ków, którzy jak gdyby nic nie zaszło, 
grali z werwą lubieżną melodię. [ 

Zaniepokojony pan Wiktor udał się 
w ślad za artystkami. Zastał siostry w 
garderobie. Jedna drugiej wczepiła pal- 
ce we fryzurę i darła za włosy z całej 
siły. Gdyby ktoś z gości widział to tak 
mało arystokratyczne zachowanie się 
hrabianek? Skandal! Na widok właści- 
ciela — siostry odskoczyły od siebie i 
rezolutniejsza Paula wyjaśniła przyczynę 
awantury. F 

— Wariatki! — irytował się pan Wi- 
ktor. — Chcecie mnie zrujnować — mó- 
wił i to nie po hiszpańsku, a w swoim 
rodowitym języku — na to was z rę" 
dznej mieściny do stolicy przywioziem 
i hrabiankami uczyniłem, abyście swym 
głupim postępowaniem gości mi odstra- 
szały? Marsz na salę i ani pary z ust 
— po czym, że był łagodnego serca wy- 
jaśnił: 

-— Ten młody człowiek jest pracow- 
nikiem firmy jubilerskiej, z której co wie 
czór wypożyczam biżuterię, jaką nosi- 
cie na sobie. Przychodzi nie dla ciebie, 
Maniu — pogłaskał po ramieniu Paulę 
— ani dla ciebie, Jasiu — uśmiechnął się 
do Faustyny — pilnuje jedynie majątku 
swojego szefa, 

Zgoda zapanowaał pomiędzy hrabian- 
kami de Cantalo y Medoza. 


Niewidzialny samolo! 


Włosi przystępuiją do budowy samo 
lotu bombardującego, który byłby niewi- 
dzialny dla oka ludzkiego. Samolot ten 
będzie zbudowany ze specialnego sztu- 
cznego kauczuku — mającego te właści- 
wości, że jest lekki, twardy, niełamliwy, 
niewrażliwy na zmianę temperatury i 
zupelnie przezroczyste, a więc niewi- 
dzia'ny. 

Pilot tego samolotu widzieć będzie 
wszystko dokładnie naokoło siebie, 


W pew”.../».. 


Nr. 347 


13.311 


ARartki z dzieiów naszego miasta 


WPŁYW KOBIET NA LOSY ŁOD 


1936 


Str. 7 


ZI 


Gen. von Broemsen i jego kochanka. — Komu zawdzięczał swój urząd 
osławiony prezydent Pieńkowski. — Interwencje tancerki Stamatti 
Tylko krwawy kat rewolucji 1905 r. był nieczuły na wdzięki niewieście 


Pani Simpson poruszyła cały świat 
i „uaktualniła* kwestię wpływu kobiety 
na los narodów i państw. 

Łódź, miasto, które rodziło się w nie- 
samowicie ciężkich warunkach, które 
tylko gigantycznym wysiłkom swych 
przodków zawdzięcza swe istnienie — 
nie miało nigdy czasu na specialne inte- 
resowanie się bliżej zagadnieniami „ko- 
biecymi* w sensie wpływu kobiety na 
los zbiorowisk ludzkich. Las kominów 
fabrycznych w Łodzi swe powstanie 
zawdzięcwa ciężkim wysiłkom naszych 
przodków, którzy napewno nie mieli spe 
cjalnie dużo czasu na „zabawy“ w in- 
tryżki kobiece. A jednak... są pewne dor 
kumenty, wskazujące na to, że w dzie” 
jach Łodzi kobiety nieraz miały coś do 
powiedzenia w momentach rozstrzyga” 


jących. 
Kobieta 


która „miannwała” prezydenta 
m. Łodzi 


Pierwszy taki wypadek wpływu ko- 
biety na zdarzenia w mieście spotyka- 
my już w okresie popowstaniowym, kie- 
dy nad miastem naszym rozszalała się 
krwawa opryczyna carskiego pogrom- 
cy generała von Broemsena. Broemsen 
był typem polakożercy - Niemca, przy* 
tym hulaki i kobieciarza. Likwidując 
krwawo powstanie na odcinku łódzkim, 
nie zapominał o hulankach i orgjach, u- 
rządzanych w prywatnych swych apar- 
tamentach (kabaretów nocnych wtedy 
w Łodzi jeszcze nie było). Współbiesiad 
nikiem Broemsena był kapitan carski 
Polens, kochanek utrzymanki jednego z 
najbogatszych podówczas przemysłow* 
ców łódzkich. Polens wprowadził Broem 
sena w towarzystwo swej kochanki, 
która wkrótce potym zaczęła snuć in- 
trygi nietylko matury gospodarczej 
(sprawy interwencji najrozmaitszych u 
władz, kredytów i t. p.) ale postarała 
się u Broemsena o stanowisko prezy” 
denta miasta dla swego kochanka Po- 
lensa. i . 

Tłumiac ruch rewolucyiny, kat car- 


| 


mima ANNUO A 


ski Broemsen zawiesił bez żadnych pod- 
staw prawnych w urzędowaniu zasłu- 
żonego prezydenta Łodzi Andrzeja Ro- 
sickiego i na jego miejsce dał Polensa. 
Co więcej: naskutek dalszych intryg 
przeciwko Rosickiemu wdrożono prze” 
ciwko niemu dochodzenie za współu- 


dział w powstaniu i za czynny udział w |C} 


powstaniu — małżonki jego Rosickiej. 
Polens rządził się później w Łodzi jak 
szara gęś, pomagała mu w snuciu in- 
tryg jego kochanica, ale stosunki mię- 
dzy tą parą wkrótce uległy pogorszeniu. 
— Polens popadł w niełaskę. Broemsen 


YYYY 


zabrał Polensowi i stanowisko prezy- 
denta i kochankę:kochankę wziął sobie 
a stanowisko prezydenta powięrzył in" 


półświatku. Były to wtedy czasy nai- 
piękniejszego rozkwitu Łodzi, do dobre” 
go „tonu“ w każdej niemal rodzinie ów- 


nemu swemu zausznikowi Pieńkowskie'|czesnych potentatów przemysłowych 
mi, renegatowi, Polakowi, także pono należało. aby „pater familias „na bocz- 
specjalnie zasłużonemu przy tłumieniu |ku* miał metresę. Owe to panie utrzy* 


„polskiego miatieża"” (polskiej rewolu* 


Pośreńniczki 


Innym znów razem w innym okresie 
bo w roku 1892-3 na gruncie łódzkim 
szalał gubernator Miller, który też miał 
liczne 


manki bogaczy łódzkich jednocześnie 
utrzymywały stosunki z wysokimi przed 
stawicielami władzy carskiej. W ręce 
jednej z takich właśnie oań dostał się 
gubernator Miller, pogromca pierwszego 
buntu robotników łódzkich w 1892-3 
roku. Przy pomocy swej kochanki wy- 


stosunki erotyczne w łódzkim|krył on wtedy niejedno sprzysiężenie. 


Oną też informowała gubernatora o na” 


PANI strojach wśród przemysłowców i sta- 


rała się nastawiać go w kierunku dla 
przemysłowców jaknajprzychylniej 


„ELEKTROÓDOM |” Kobiety w latach 
- Łódź, ul. Piotrkowska 115, tel. 154-42 


poleca na gwiazdkę: 
RADIOODBIORNIKI 
firm przodujących: 


„PRILIPS* „TELEFUNKEN“, „ELEKTRIT“, 


Wielki wybór 
ŻYRANDOLI i LAMP 
stylowych i nowoczesnych 


„CAPELLO“, „KOSMOS“ i innych. 


Elektryczne: MASZYNKI do kawy. 


CZAJNIKI, ŻELAZKA, GARNCZKI, 
" *-PIECYKI, WENTYLATORY, KUCHENKI, 


I TOOTE) 


| ee eme m Menn 


KOMPLE 


SOLIDNY 


inkasowane przy rachunkach 


` ŻARÓWKI na 1201220 voltit m 
TY SWIECZEK NA CHOINKĘ 


SPRZEDAŻ 
NA 
RATY 

za prąd Elektrowni Łódzkiej. 


rewoluc i i wojny 


W okresie rewolucji 1905-7 roku 
słynną była tancerka Stamiatti, bardzo 
bliska sercu ówczesnego generałguber- 
natora Skałłona. Ze zwględu na stosun=* 
ki, jakie łączyły Stamatti z jednym z 
ówczesnych adwokatów przez Stamatti 
nierzadko załatwiono sprawy pouinych 


"| interwencji, 


Tylko żadnej kobiecie nie udało się 
usidłać kata Kaznakowa. Byl to Moskal 
wyjątkowo Surowy. nieczuły na wdzię” 
ki niewieście. Przemysłowców łódzkich 
przyjmował w postawie stojącej z hara- 
pem w dłoni, a pewnego stużalca, który 


-|mu proponował „zabawę” Kazał zrzucić 


ze schodów w Grand Hotelu. 

W okresie bitwy łódzkiej, jak poda- 
je jeden z jej dziejopisów, pod Brzezina- 
mi wiele przysłużyła się woiskom nie- 
mieckim kobieta - szpieg — łodzianka. 
Moskalom, pomagały także liczne kobie” 
ty, ale w kabaretach i knajpach łódz” 
kich. Kobiety te usidłały oficerów cat- 
skich tak dalece, że niejednokrotnie naj- 
wyżsi dowódcy armii rosyiskich osobi- 
ście musieli wypędzać ich z obięć ko- 
chanek w czasie orgji, odbywanych w 
restauraciach w czasie bitwy. 


Nadużycia wzwiązku dozorców 


Władze wszczęły dochodzenie przeciwko p.p. Tomaszewskiemu 
i Serwachowi, którzy są obecnie członkami „Pracy Polskiej“ 


JAN WOJTYŃSKI. 


będzie rządził 
światem? 


będzie przyszła 
wojna? 


stworzy 
technika? 


będzie 
miłość? 


za STO LAT 


pokaże monumentalna wizja 
przyszłości pg. H. G, WELLSA 


w poniedziałek 
w kiniè 


„BUROPA” 


Łódź, 13 grudnia. 

(k) Jak już donieśliśmy ostatnio,. do 
urzędu prokuratorskiego w Łodzi skie- 
rowana została przez zwiazek dozor- 
ców domowych (Wodny Rynek 13) Sen- 
sacyjna skarga przeciwko b. prezesowi 
i kierownikowi tej organizacji, którym 
związek zarzuca nadużycia. 

Skarga ta była epilogiem znanego 
rozłamu, jaki nastąpił w sierpniu r. b. 
w łonie związku dozorców. 

Kierownik tego związku Józef To- 
maszewski (Pasterska 7) oraz prezes 
Jan Serwach (Al. 1-go Maja 41) opuścili 
samowolnie związek i wraz z aktami 
przenieśli się do „Pracy Polskiej", po- 
zostającej pod wpływami endecii. 

Wkrótce potem nowe władze związ- 
ku dozorców przy Wodnym Rynku 13 
stwierdziły, że pp. Tomaszewski i Ser- 
wach pobrali od członków zwiazku pie- 
niądze na rozmaite cele i że z sum tych, 
które nie zostały nawet zaksięgowane, | 


CAPITOL 


DZIŚ i DNI NASTĘPNYCH! 


Symfonia piękna, miłości i tańca. 


nie wyliczyli się. 

Rzecz charakterystyczna, że Ser- 
wach, obecny prezes zwiazku dozor- 
ców przy „Pracy Polskiej" skazany był 
swego czasu za zgwałcenie nieletniej. 

Obecnie dowiadujemy się, że w 
związku z tą skargą wszczęte zostało 
energiczne dochodzenie. Władze prze- 
słuchały już w tej sprawie kilkudziesię- 
ciu dozorców domowych, od których 
pp. Serwach i Tomaszewski mieli po- 
brać pieniądze. 


Dochodzenie ma się już ku końcowi 
i niedługo odbędzie się w sądzie sensa- 
cyjna rozprawa. 

Nadmienić należy, że ostatnio około 
100 dozorców domowych przeszło z po- 
wrotem z „Pracy Polskiej“ do związku 
dozorców przy Wodnym Rynku 13, 
względnie do Chrześcijańskiego Zjedn. 


Zawodowego. 


przoduje w doborze filmów 
wysokiei klasy! 


Fascynująca MARION DAVIES, bcżyszcze kobiet 
CLARK GABLE wzruszą i zachwycą wszystkich w arcydziele p. t. 


MABEL 


ADRIA: — „W cieniu samotnej sosny“. 

CASINO: — „Anthony Adverse“. 

CAPITOL: — „Kain i Mabel". 

CORSO: —- „Szyfr 77" oraz „Żona czy sekre 
tarka“. : 

EUROPA: — „Tajna brygada”, 

GRAND-KINO: — „Romans w Budapeszcie“ 

METRO: — „W cieniu samotnej sosny”. 

MIRAŻ: — „Mały Buntownik“ oraz „Cygańskie 
dziewczę”: 


PALACE: sa „Jej Wysokość tańczy walca“, 
PRZEDWIOŚNIE; — „Panienka z Poste Re- 
stante”. 


RAKIETA: — „Kto ostatni całuje”, 
RIALTO: — „Jej pierwszy całus”. 


z a e 
Życie Pabianic 
KRADZIEŻ KUR. 

Nocy ubiegłej z zamkniętych komórek nie- 
znani sprawcy skradli przy ulicy Bartosza Gło- 
wackieśgo Nr. 10, siedem kur na szkodę Adamca 
Józefa į przy ulicy Łaskiej Nr. 10 — osiem kur 
na szkodę Zakrzewskiego Aleksandra 


WYMUSZANIE. 
Niejednokrotnie nołowany w kronikach po- 
licyjnych za burdy i pijaństwo Pinar Władysław, 
zamieszkały przy ulicy Moniuszki Nr. 41, zgło- 
sił się do komisariatu policji państwowej za 


meldował, że trzech osobników, z których jed- 


Rake Kołodzieja Konstantego, zam. przy ul. Koś- 
cielnej, zdołał rozpoznać, zaczepili go na ulicy, 
obec odmowy 


żądając pieniędzy na wódkę. 
Dochodzenie 


podarli na nim palto jesienne. 


w toku. 


ZA KRADZIEŻ DRZEWA Z LASU. 
Płoski Edmund, mieszkaniec wsi Słądkowi- 


ce, za kradzież drzewa z lasów Eiserta został 
wyrokiem sądu grodzkiego w Pabianicach ska- 
zany na dwa miesiące aresztu Wobec dotych= 
czasowej niekaralności podsądnego, wykonanie 
w 


u zawieszone zostało na lat trzy, 


. 


Spacer na śniegu zakochanego vana 


Humpka. 
UEOZEESKA OE SSG SEA e ee eren | To pan jest chory oddać? . 
Inowacje = 


Podsłuch 


Naczelnik więzienia zwraca się do jednego 
j Rozmowa przyjaciółek: 


ze swych pupilków: 

— No, jak długo już tu siedzicie?,+ 

— Pięć lat, panie naczelniku.., 

- Muszę stwierdzić, że zachowywacie się 
nienagannie.. Może jakieś życzenie?,.. 

— Owszem, panie naczelniku.„. Chciałbym 
prosić o inną celę. 

— Dlaczego? 

— Bo już mi się znudziło ciągłe oglądanie 
tych samych czterech ścian... 


ręczyłam się z Jankiem?,,, 


wie o tym. 


— Dlaczego pan jest taki 
— Przez moją teściowę.,, 
przypomina gazetę... 


— Dlaczego?.. Tyle ma zawsze różnych plo- 


FERDEK I MERDEK. tek?,.. 
— Ty, Ferdziu!.. Wisz, co Feluś wczoraj po- 
wiedział?,. Że ja i ty jesteśmy do siebie bardzo 
podobni! 
— Dobrze, że on na ciebie natrafił... Gdyby 
mnie to powiedział, dałbym mu tak po buzi, że 
musiałby pogotowie wzywać... 


— Ależ, przecie ten pan 


łem! nogi... 


DLA CHORYCH a ruptury (przepuklinę), skrzywie- | 
moze za (ie kręgosłupa i różne kalectwa! 
Poleca specjalne bandaże ortopedyczne, które z naj- 44 
większym skutkiem wstrzymuią najżastarzalsze i najnie- 
bezpieczniejsze ruptury u mężczyzn, kobiet i dzieci. — 
Specjalne bandaże ortop. na ruptury powrotne po operacii 
oraz spec. bandaże brzuszne po operacji ślepej kiszki na 
obniżene żołądka, wnętrzności, obwisłe brzuchy i t m 

Dla cierpiących na skrzywienie kręgosłupa (qgarby), gruź- 
licę kości i paraliże ortopedyczne. — Specjalne gorsety 


i aparaty ortoped. różnych systemów. Sztucz- § 
ne nogi i ręce aluminiowe (protezy) dla ampu- FH 
towanych-. Na płaskie bolesne stopy (platius) [R 
specialne wkładki ortopedyczne podług form Fl 
gipsowych z najszlachetniejszego metalu kz 
Specjalne pończochy gumowe „Ideal-gum'' dla cier- $ 
$ piących na żylaki oraz formatory gum. na grube M 
j nogi z 2 letnią gwarancją. 7 
Specjalny Zakład Ortopedyczny 
Spec. 
O... d. RARPAPORT | 
Łódź, ZAWADZKA 8 (dawn. Wólczańska 10) P 
Tel. 221-77. CENY PRZYSTĘPNE. HB 
30-letnia praktyka. Pełna gwarancja. Z 


Liczne podziekowania! 
UWAGA! 
Dla ubezp. w Ubezp. Społ. specialne ulgi. B 
Świadectwa pochwalne wystosowali Profes. 
Uniwers.: Prof. Dr. R. Barącz, Prof. Dr. J. Ma- 
ciszter, Prof. Dr. Kalinowski i inni. Osobiste 
jawienie się chorych jest bezwarunkowo ko- 
nieczne. 
z PODZIĘKOWANIE. B] 
Dla WP. J. Rapaporta, właścciela zakładu ortoped. w Łodzi, Za- $ 
zadzka 8. Uważam za swój obowiązek W. Panu publ. gorąco podzię- § 
kować za misternie i celowo wykonany dla mnie na gruźlicę stawu 
biodrowego aparat ortopedyczny z którego jestem bardzo zadowolona $ 
1 zasłużył sobie WPan słusznie na moią głęboką wdzięczność i naj- $ 
większe moje uznanie. St. Marcinkowska, Łódź, ul. Sucha 2. $ 


RYSY RTS REWA DT M0 KORDA DOŁA 


r. NITECKI 


SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE- 
RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH 
NAWROT 32, front 1 p. Tel. 213-18 


DR. MED. 


Markowiczowa 


choroby skórne i weneryczne 
MONIUSZKI 2, tel. 166-35 
Godz. przyjęć 8—9, 4—7 po poł. | 


a 0 MM 


DR. MED. 


PAULINA LEWI. STACHOWSKA 


specjalność Akuszerja i chor. kobiece akuszerja i choroby kobiece 
GDAŃSKA 117, Tel. 221-61 PIOTRKOWSKA 153, tel. 145-10. 


Dr. med. 


przyjmuje 9d 12—1 I od 4—7 popołPrzyjm. od 2—3 i od 5—8 popołudniu. 


* POD WESOŁĄ GWIAZDĄ 


Giluchg ciiuzżmii< 
Raz: przybył pan wierzyciel f 
I rzecze ostrym tonem: -N 


— „Mój panie, co to znaczy?.- — 
To ma być zapłacone! 


To taki z pana kupiec? 
Cóż to za nowa moda? 
Jak pan był zdrów pożyczyć, 


— Chyba nie powiedziałaś Jerzemu, że za- | czyni jej z tego powodu wymówki, wreszcie, 
— O, nie.. Tylko zapytałam go, czy on już 


KAC I KOTEK 


— Nie, ale ona ukazuje się codziennie, 


W BIURZE MATRYMONIALNYM. 
Klientka zwraca się do właściciela biura; 


— Trudno, proszę pani... — brzmi odpowiedź. 
— No, widzisz?., Ja też tak właśnie zrobi-| — W tej cenie wszyscy panowie mają krzywe 


i. Miewiażski mit TREPMAN 


|| Dr.FRACORT iDr.FELDMAN 


PFAEZ = Ma "wg PRE 0 1. a SA Wam S 


E 
No powiedz pan nareszcie 
Choć kilka słów otuchy! 


Czy pan nie umie mówić? 
Czy pan jest, panie, głuchy?!" 


A tamten w odpowiedzi 
Szelmowsko okiem mruga; 
" — „No, pewnie, żem jest głuchy. 
Bo tkwię po uszy w długach!“ 
KANT. 


GA] 


Sprzedawca kaktusów robi sobie fami- 
lijne zdjęcie, 


A la pani Simpson 
Pani Genowefa spóźniła się na obiad. Mąż 


anie 
Drobna zmiana 
Do pewnego artysty - malarza przybywa pe- 
icien z równowagi, powiada: wien mT jegomość sapea ia obra* 
A zu. Malarz czyni wszystko, co leży w jego mo- 
= DOŚĆ Jar Wege, Romita aig £ toba (cy, aby zadowolić bogatego klienta. * 


— Proszę bardzo.. — odpowiada pani Geno- ` 
weła, — Będę nawet z tego powodu bardzo. ra- | = ge ten eea eT pora 
zły, panie Kac? |da. PRA — PIW „za. yti 
O. mi aołie! 5 ja. | zone płótno, — Jest to przepiękny widoczek 
a p | ; TEETE wo Zobaczymy, czy zosta- zatoki,.. Tu, jak pan szanowny widzi, płynie 
paoa oran łódź żaglowa, tu są rybacy, a tu fruwają mewy... 


UNE — Taaaaaaak.. — przerywa ozięble klient. 
ALE — Ale to mj nie odpowiada.. Ja, panie, lubię 
Dozorca melduje panu naczelnikowi wię- współczesne obrazy». 


misi — To głupstwo!.. — odpowiada malarz. — 


— Panie naczelniku ten więzień z pod 20-go Da się zrobić!., Zamiast łodzi żaglowej może- 


ma krzywe nogi! |! pewnie bardzo niecierpliwy człowiek my zrobić pancernik, a zamiast mewy — samo- 


— Z czego to wnioskujecie?.„. loty bombowe į wszystko będzie w  porzą- 
— Bo on w mocy uciekł, proszę pana na-| deczkuj 


czelnika.,. 


DR. MED. 


S. Kryńska 


CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE 
(kobiety i dzieci) 

= ; "SIENKIEWICZA 34, telefon 146-10 

przyjmuje od 8—11, 7—4 i 6—9 wiecz jprzyjmuje od 11—1 i od 3—4. po poł. 


Specj. chor. wenerycznych, skórnych] gnpecjafista chorób wenerycznych, 
i seksualnych 


ANDRZEJA .5, telefon 159-40 ERT R 
Przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 Zawadzka 6 284-12 


w niedziele i święta 9—12. 
DR. MED. 


M. Markowicz |, zatr =: | 
smi wiza M. TAUBENKAUSDE. KLIN GER 


tel. 202-42 A wenerycznych i skórnych (włosów) 
przyimuje od 4—7 wiecz. Przyjmuje od 8—9 r. I 4--8 w. ANDRZEJA 2, telefon 132-28. 


PRYWATNA A Ginekologiczna Zgierska 11 zi przyjmuje od 9—11 i od 6—8 wiecz. 


PRZYCHODNI 
(Choroby kobiece i ciąży) D J GU ADEL 
li. HENRYKOWSKI ST. J. 
Specjalista chorób skórnych, 


ZGIERSKA 24 
AKUSZER. GINEKOLOG 
od 10—1 od 3—6 wenerycznych i seksualnych DRZEJ Telefon 
eęga=„| TRAUGUTTA 9, tel. 262-98. AN A 228-92 
M mol H. LG BICZ 3d 8 — ll-ej i od 6 — 9-tej wieczór.| przyjmuje od 10—12 i od 4—8 wiecz. 
t Cho kóre T wentsczić niedziele i święta od 9 — 12.30 ——— 
ad cji PRZYCHODNIA 


przeprowadził Się na ul. îr H. K AMMER WENEROLOGICZNA 


PIŁSUDSKIEGO 69, med 
(Róg Narutowicza). Tel. 141-32; PE RUEZER GINEKOLOG Leczenie Chan weneryczn i skórnyciu 


|„—— 


od 8—10. 12—2. 5—8, w niedz. 9—11. 


„ustaw KOAN e. Mstepada 32 AA aa mea 


w nocy wejście przez Gdańską 12 PORADA 3 ZŁOTE. 


—— nnn 


specialista 


akuszer—girnekoloa Potór REICHER Dr H HIR f af 
UL. PIESUDSKIEGO 51, tel. 170-03. SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH! a s SZ © 


Przyimuie 8—10 i 4—8 w. 
|WENERYCZNYCH i SEKSUALNYCH é 
Dr. mes. Leczenie promieniami Roentgena OO IRENELOC 


[Południowa 28 Tel. 201-93. 
Jerzy Sudya o s-i oioi STizachopwia, ee. Tol, 129.52 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 


Wśród przemysłowców wielką panikę wy- 
wołały listy tajemniczego Mścicielaj grożącego 
nawet śmiercią tym, którzy nie przestaną wy- 
zyskiwać swych pracowników. 

Jednym z najbardziej znienawidzonych przez 
Mściciela przemysłowców jest niezmiernie bo- 
gaty właściciel wielu przedsiębiorstw w Polsce, 
Karol Halwin, posiadający żonę, córkę i syna, 
Za tropienin tajemniczego Mściciela Halwin 
ofiaruje znanemu awanturnikowi, Piotrowi Ru- 
dziakowi, pięć tysięcy złotych. Ale Rudziak 
nie może sobie dać rady z groźnym przeciwni- 
kiem. Wtedy Halwin wraz z innym: potentata- 
mi angażuje słynnego deiektywa amerykańskie- 
e Weba, który pod przybraną nazwą Czarnego 

róla przy „myk uza, 2 
ca, rozpoczyna walkę z zagadkowym Mścicie- 
lem na Śmierć i życie. x 

Jedyną osobą, która widziała twarz Mści- 
ciela, jest lokaj Halwina, Antoni, który jednak 
został ranny w glowe, nie może się poruszać 
i mówi niewyraźnie, Na.pytanie kto jest Mści- 
cielem, bełkoce tylko: — „La jełłły!”.. Co to 
ma znaczyć — nikt nie wie, 

Jedną z najtragiczniejszych ofiar ski- 
wacza — Hal jest dawny jego zobołnik, 
Stanisław Ziętek, którego Halwin tak misternie 
usidlił, że mógł nim kierować jak pajacem na 
sznurku. Przy pomocy intryg i teroru uczynił 
zeń bezwolne narzędzie w swych rękach į zmu- 
szał go do zamordowania niejakiego Aleksan- 
dra Arbnzowa, który znał jego kryminalną prze- 
szłość, Halwin siedział bowiem w Ameryce 
w więzieniu za dełraudacje,, Dziwnym zbiegiem 
okoliczności Arbuzow dostał ałaku serca i zmarł 
w Obecności Ziętka. Teraz podejrzenie pada na 
niego. Halwin nie chce go bronić, wobec czego 
Ziętek musi ukrywać się przed policją, Gdy 
był już w niebezpieczeństwie, zaopiekował się 
nim Mścicieł, który przyjął gu do swej gwardii, 
składającej się z dwóch zaułanych pomocników, 


Alia ; Bila. 

Narzeczoną Ziętka jest młoda, przystojna 
i niezwykle urodziwa służąca, Jadzia Młotecka, 
posiadająca w swym majątku tylko medalion, 
stanowiący apis pamiątkę po jej matce. Z me- 
dalionem tym łączą się 


szy 
dzić Ziętka, niech pilnuje medalionuł” Następ- 
nego dnia Rudziak napada na Jadzię i chce jej 
ten medalion zerwać z szyi. Jadzia obroniła się, 
lecz po pewnym czasie medalion znikł w tajem- 
niczy sposób. ) 

Halwin nie zadowolił się śmiercią Arbuzo- 
wa: Przypadkiem dowiedział się, że jego żona, 
Renata, komunikowała się z Arbuzo Na 
miejsce zmarłego Arbuzowa, podstawił więc 
fikcyjnego, swego dawnego lokaja Jana, by 
w ten sposób zbadać tajemnicę żony, 

Pewnego dnią pani Renata zdemaskowała 
fikcyjnego Arbuzowa, który zdążył jednak prze- 
świetlić jej tajemnicę 4 stwierdzić, iż była ona 
szpiegiem... Halwinowa zagroziła mu śmiercią 
za wykrycie tajemnicy jej życia.. Pani Renata 
miała jeszcze jedneśg wroga w osobie swej cór- 
ki, Ilony, obydwie bowiem — matka į córka — 
kochały tego samego mężczyznę — dyrektora 
Władysława Wichronia. 

Pewnego dnia znaleziono panią Renatę mar- 
twą w sypialni, Podejrzenie pada na Wichronia, 
Komisarz Wentzel każe go aresztować. Jed- 
nakże po aresztowaniu dowiaduje się ze znale- 
zionych u Wichronia listów, że łączyło go coś 
z jego żoną... " 

W tym czasie do Czarnego Króla zgłosił 
się niejaki Martinez z prośbą o odszukanie jego 
przyrodniej siostry, którą oczekuje spadek w 
wysokości miliona dolarów, Martinez nie zna 
jej nazwiska, wie tylko, że w jej posiadaniu 
znajduje się medalion z odpowiednim napisem... 

Czarny Król zapala się do tej roboty i po- 
stanawia wraz z Tuzem zagarnąć w swe ręce 
spadek Jadzi, która mle o tym nie wie i nadal 
przymiera głodem. aż wreszcie rzuca się pod 
auto, w którym Jechał Halwin. Przemysłowiec 
uratował Jadzię i zakochał się w niei po uszy, 

Wobec tego Fłalwin zwrócił się, do innego 
przemysłowca, Pomruczka, aby dał Jadzi po- 
sadę w swej fabryce, by ją w ten sposób uza- 
leżnić od siebie, Jadzia jest rozpromieniona, 

Jednakże fabryka przechodzi w rece haka” 
tysty Niemca, Baumańa, który wprowadza 
nowe, uciążliwe „porządki",, 

Oto wyrzuca on na bruk przyjaciółkę Mści- 
ciela, Jankę Małżównę, a Halwin wysyła ją pod 
stępnie do Katowic, gdzie czycha na nią agent 
niemieckiej policji politycznej, Kintz, albowiem 
Halwin przedstawił ją jako francuskiego szpiega. 

Tymczasem Jadzia nadal pracuje u Baumana, 
żnosząc w pokorze i milczeniu wszystkie krzyw- 


7 Pawi] niedzieli zwrócił na nią uwagę w ki- 
nie jakiś młodzieniec. Był to Martinez. Następ- 
nego dnia posłał kwiaty i złóżył jej wizytę. Od- 
tąd spotykali się często, Pewnego razu po ki. 
nie udali się do lokalu na kolację i Jadzia spot- 
kała tam Ziętka. Był pijany. Jadzia wybiegła 
za nim do szatni. Przypomniała mu swe imię. 

Lecz Ziętek odepchnął ją brutalnie, oświad- 
czając, że nie chce jej znać, | , 1 

W kilka dni po tym w jednej z knajp Marti- 
nez,  rozpaczający po stracie Jadzi, nawiązał 
rozmowę z innym pijanym mężczyzną, który, ja 
się okazało, również zapijał robaka po stracie 
ukochanej. W sag chwili Martinez wymie- 
mił nazwisko Jadzi, 

Nieznajomy na dźwięk tego nazwiska zerwał 


się z krzesła. 


sprzymierzeń- Z 


ziwne wypadki.. W no- 
tesie Arbuzowa Ziętek znalazł z 


Jakies 


— Jak?! — zapytał ochrypłym gło- 
sem. 


T, RAE TYB 


: JERZY BAK. 


i Sensacyjna powieść spółczesna 


beda POMisZCcZE 


szczył czoło. — Martinez?... Zaraz... 
Już gdzieś to nazwisko słyszałem... 


— No, mówię przecie wyraźnie....| Aha!.. Przypominam sobie!... Wyczy- 


Jadwiga Miłotecka.... 

Nieznajomy zachwiał się i ręką chwy 
cił poręcz krzesła. Przyjrzał się uważ- 
nie Martinezowi i jak gdyby do siebie 
powiedział: 

— Więc to pan... pan siedział z nią 
wtedy... w tym lokalu... 

Martinez z kolei również przyjrzał 
mu się bacznie i teraz dopiero go po- 


— Aha!.. To ona za panem wtedy 
wybiegła do garderoby.... Więc to pan 
jest Ziętek? $ 

— Tak . To jä.. 

— Ona mi wiele mówiła o panu... 
Patrz pan, obaj opłakujemy tę samą ko- 
bietę i jeden nic nie wie o drugim... 

— Dlaczego pan mówił przed chwi- 
lą, że ona zginęła?.e 

— Bo iej właśnie nie ma... 

— Co się z nią stało?... — zatrwożył 
się Ziętek, siatlając z powrotem. 

— Właśnie nie wiem..  Znikła.. 
W fabryce iej nie ma, ani w domu... 

Ziętek zacisnął pięści i syknął przez 
zęby: 

— Może wyjechała gdzieś z tym... 
z: Halwinem?... 

— Nie.... To niemożliwe.... —- zaprze- 


tatem je w jednym z listów pisanych do 
Rudziaka.... p 

— Rudziaka?....— zdziwił się Mar- 
tinez. — Nie znam takiego... 

— Ale pewnie on pana zna... 

— Cóż to był za list?... 

— Nie wiem.... Ale była w nim mowa 
o medalionie... 

— O medaloinie!... Aha... Już zaczy- 
nam się domyślać.... To ciekawe... 

— A cóż pan ma wspólnego z tym 
medalionem?... 

— Ja?... Ja właśnie go szukam... — 
odparł Martinez. — Szukam wiaści- 
cielki medalionu.... 

— No, przecie właśnie Jadzia... — 
Ziętek urwał nagle. 

— Co Jadzia?... — podchwycił Mar- 
tinez, powstając. — Co pan chciał po- 
wiedzieć?.. Niech pan mówi wyraźniej... 
To bardzo ważne... 

— Chciałem właśnie powiedzieć, że 
Jadzia jest właścicielką tego medalionu. 

Martinez stanął jak przygwożdżony 
do podłogi. - 

— Jadzia... jest.. właścicielką... te- 
gö.. medalionu?.. — powtórzył, ce- 
dząc każde słowo. 

— A copan wie w tej sprawie?..— 


czył Martinez. — Ona nie pojechałaby | nalegał Ziętek. — Czy pan zna tajemni- 
nigdy z Halwinem. Wiem. że ona go nie | cę medalionu Jadzi?... 


kocha.... Mówiła mi o tym wyraźnie... 
— Sam ią widziałem w jego towa- 
rzystwie!.. Wsiadała do jego auta! 
To niemożliwe... To musiało być 
nieporozumienie... Powiem panu 
prewdę:....Ona tylko jednego człowieka 
kocha naprawdę... Pana... — dodał Mar 
timez, przyglądając się Ziętkowi z nie- 


— Pewnie, że znam.... Ja... jestem 
iej bratem! 

— Ziętek przyjrzał mu się badawczo. 
Pijany, czy wariat?.. Ale znowu przy- 
pomniało mu się, Ze czytał brzecie tò 
nazwisko w liście, znalezionymu Ru- 
dziaka. Więc coś w tym musi być.... 


— Jakto... Pan jest jej bratem?... — 


ukrywaną radością. — Wiem 6 tym z ca, zdziwił się. 


tą pewnością... Czy wie pan co się z nią 


Martinez w kilku słowach opowie- 


działo po tej waszej rozmowie?... Przez , dział mu wszystko. Ziętek aż złapał się 
kilka dni nie chciała z nikim rozmawiać. | za głowę. 


Oczy miała spuchnięte od łez... A w 


— Więc Jadzia miałaby zostać dzie- 


końcu powiedziała do mnie, że „praw-; dziczką tak wielkiej fortuny?... To nie- 
dziwa miłość musi zwyciężyć” i dlate- | 1możliwe!... Gdzie ona jest?!... 


go niby ona wierzy, że pan do niej wró- 
Ch... 

— Tak mówiła?... — informował się 
Ziętek. — Więc ona naprawdę... myśli 
o mnie?... 

— Niestety, mówię to szczerze, tyl- 
ko o panu myśli... O Halwinie nie chce 
nawet mówić, a o mnie lepiej nawet nie 
wspominać... A muszę panu dodać, że 
ta dziewczyna wiele ostatnio przecier= 
piała..... Los nie jest dla niej łaskawy... 

Ziętek spuścił głowę. Gdyby mógł, 
obiby siebie jak psa za to, że odtrącił 
Jadzię od siebie wtedy, w szatni... Ale 
ia to nie było już rady... 

— Przepraszam... — rzekł po chwi- 
i. — A pan... jak pan się właściwie na- 
zywa?... Nie dosłyszałem.... 

— Martinez... Sam Martinez... 

— Martinez?... — i Ziętek zmar- 


| 


| 


— Właśnie w tym sęk... — odparł 
Martinez. — I któżby to pomyślał, że to 
właśnie ona... Jadwiga Młotecka.... Mo- 
ia siostra... 

Zakrył twarz rękoma... Ale z poza 
palców obserwował bacznie Ziętka, któ- 
ry odsunął flaszkę i uroczystym głosem 
rzekł: 

— Musimy ją znaleźć... Czy chce pan 
razem ze mną wszcząć poszukiwania? 

— Oczywiście!... — zgodził się nie- 
zwłocznie Martinez. — Teraz to jest 
moim obowiązkiem! 

— W takim razie podajmy sobie 
dłonie i złóżmy tu przyrzeczenie, że nie 
ustaniemy w poszukiwaniach póki nie 
odnajdziemy Jadzi! 

Martinez wyciągnął dłoń. Ziętek 
uścisriął ją mocno, 


zasadzka 


Alf po krótkiej kuracji wyleczył się 
zupełnie. Rana, na szczęście, nie była 
ciężka. Kula zadrasnęła tylko ramię 


‘i etkwita w ścianie auta. Gdy więc wró- 


cił do zdrowia. Mściciel postanowił 
wraz z nim i Bilem udać się pomownie 
de Katowic, by odnaleźć Kintza i za je- 
go pośrednictwem dostać się do uwię- 
zionej Janiny Małżówny. 

Właśnie tego wieczoru przygotowy- 
wali się wszyscy trzei do drogi, gdy 
iadszedł Ziętek. Mściciel tym razem 
przebrany jako starszy pan z baczkami, 
famawiał go, ażeby udał się wraz z 
nimi do Katowic, lecz Ziętek nie chciał 


ak | się na to zgodzić. 


— Mam tu ważniejsze sprawy do 
załatwienia.... — ©dparł ponurym gło- 
sem. 


= Co się stało? — zapytał Mégis 


ciel, przyglądając mu się uważnie. 

— Jadzia zginęła... — odparł Zię- 
tek, patrząc smutnym wzrokiem w męt- 
ny mrok za szybą. 

— Zginęła?! — zdziwił się Mściciel. 
— W jaki sposób?... Co się z nią stało? 

— Nie wiem.... Szukam jej właśnie... 
A właściwie nie wiem gdzie jej szukać... 

— Może potrzebna ci pomoc?... — 
zapytał troskliwie Alf. 

— Nie... Jedźcie.... Musicie ratować 
tamtą... Ja sobie jakoś poradzę... 

Jeszcze tej samej nocy Mściciel, Alf 
i Bil odjechali do Katowic. 

Zatrzymali się w hotelu „Trianon* 
w nadziei, że zastaną tam swego wro- 
ga. ale portier poinformował ich, że pan 
„dyrektor Kintz“ nie był już w Katowi- 
cach od kilku tygodni. Zaczęły się więc 
poszukiwania we wszystkich hotelach, 


ale i one nie dały pożądanego rezultatu. 

Alf i Bil spuścili nosy na kwintę. 

— Mam wrażenie — rzekł Alf pew- 
nego dnia, gdy zebrali się w pokoju Ho- 
telowym na naradę — że napróżno sie- 
dzimy tutaj w Katowicach.. 

— I ja tak sądzę... — dodał Bil, za- 
ralając papierosa. — Kintz nie jest, wi- 
dać, irajerem... Drugi raz tu nie przy- 
jedzie... A jeśli jest w Katowicach, to 
iak się ukrywa, żeby go nie znaleźć... 

Mściciel słuchał tych uwag z wła- 
ściwym sobie spokojem. Nie odezwał się 
am słowem. Tylko pogrążył twarz w 
dłoniach i myślał nad czymś uporczy- 


wie. l 

Alf zbliżył się doń i zapytał: 

— A ©0 ty o tym sądzisz?... 

Mściciel podniósł głowę. W oczach 
jego płoną? nieziszczalny ogień energii 
i siły. 

— Ja sądzę, że... najbliższe godziny 
wyklarują całą sytuację... — odparł 
spokojnie, lecz stanowczo. a 

Alf nie mógł się powstrzymać od lek- 
ceważącego uśmiechu. A 
Mówisz tajemniczo, drogi nasz 
mistrzu, ale nieprzekonywająco... Jakże 
najbliższe godziny mogą wykłarować 
sytuację, skoro nie wiemy jeszcze czy, 
Kintz jest w Katowicach? 

— Właśnie powtarzam: — naibliż- 
sze godziny nam to wyjaśnią... — odparł 
Mściciel z tym samym spokojem. 

Alf i Bil zamienilk się spojrzeniami. 

— Może zechcesz nam to wyjaśnić... 
—wtrącił Bil. ; 

Mściciel, nie przerywając swych roz- 
myślań, rznejł in jakąś gazetę. Na ostat 
niej stronicy widniało ogłoszenie, zakre- 
ślóne czerwonym ołówkiem. Treść te- 
go ogłoszenia była nę 2pulaca: 

— Kintz!... Sprawa załatwiona. Cze- 
kam dziś o szóstej popołudniu w „Rum- 
bie". Znak rozpoznawczy numer niniej- 
szej gazety w ręku! 

Bil po przeczytaniu ogłoszenia spoj- 
rzał zdumiony najpierw na Alfa, potem 
na Mściciela. 

— Co to ma znaczyć?... — zapytał 
przerażonym głosem: — Kto podal to 


ogłoszenie ?... Rz 
— Ja... — odparł Mściciel. 
— Ty?... I sądzisz, że Kintz zgłosi 


się w oznaczonej porze? 

— Nie wiem... Dlatego też właśnie 
powiadam: — najbliższe godziny roz- 
strzygną.... Teraz jest dwunasta... Za 
sześć godzin sprawa się wyjaśni... No, 
ale tymczasem nie martwmy się... 


Wszystko jakoś się ułoży... Chodźmy, 
na dół na herbatę... 
„Rumba“ byta to mała cukierenka 


na jednej z bocznych ulic. 

Mściciel umyślnie wybrał ten niepo- 
zortwy lokal jako miejsce swego: spotka- 
nia z Kintzem, by nikt im nie przeszka- 
ćzał i by Kintz nie obawiał się, że ktoś 
niepożądany może go tam ujrzeć. Zresz- 
tą nie był zupełnie pewien, czy agent 
niemiecki przyjdzie na umówione spot- 
kanie... 

Na wszelki wypadek Mściciel opra- 
cował szczegółowy plan działania. Alf 
i Bil zajęli odpowiednie stanowiska 
przed cukiernią. Jeden ukrył się w bra- 
mie, drugi w przebraniu stanął pod mu- 
rem z różnymi wyrobami skórzanymi 
ia sprzedaż,.. 

Mściciel natomiast zajął miejsce przy, 
stoliku w cukierni, mając przed sobą 
drzwi wejściowe i rozwinął gazetę, w 
której zamieścił ogłoszenie. W miarę 
zbliżania się godziny szóstej serce wa- 
lilo mu w trwożnym oczekiwaniu? 

— Czy Kintz przyjdzie?.. — zasta- 
nawiał się. — Co mu powie, gdy siądzie 
przy jego stoliku? 


Dalszy ciąg jutro. 
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RLEY TEMPLE MAŁY BUNTOWNIK 


w roli glównej 


~ „Cygańskie Dziewcze FLIP i FLAP 


+06-09003909050 900 90000994900090 


po cenach IEM 
Przyjmuję również. wszelkie 
gier je 
ul. 6- oa ierpnia 76- 
16, [il p. 


ozdób choinkowych najtaniej kupisz tylko: bez- 
„ paśrednio, z naszej, fabryki. Komplet „zawiera, 
przeszło 100 sztuk przepięknych, tęczowych 
"ozdób szklanych, girlandy  złote”/ srebrne; 
gwiazdki, rusałki, 24 złociste i srebrzyste anio- 


i 
8 
ły ze Św. Mikołajem, włosy anielskie, nici zło- $ 
E 
| 


kurs tańców najnowszych wyucza Dr. TT POLAK 
B. LIBOWICZ | aunache"" 


TESS Zachodnia 66:-; (front parter) Gabinet Elektros 1 światloleczniczy 
— Co paul. NAWROT Ne 7 


te i srebrne, zimne ognie, sopelki lodowe, świecz 
ki, lichtarzyki, śnieg, piękny reflektor o czaro- 
dziejskim blasku na wierzchołek choinki I wiele 
innych ozdób. Cena kompletu: Gat. „Prima 
zł. 5.90. Gat. „Luxus“ zł. 7.95. Gat. „Extra“ żł. 
9.85. Gat. „Najwyższy“ — wykwintny z ogrom= 
nymi bombami | potrójnymi reflektorami zł. 11.90 
Do każdego kompletu dodajemy bezpłatnie 
książkę: Zbiór kolęd dla uprzyjemnienia wie- 


Za 


zł. 


Tel. 164-21, 


or ili Wy t S NA RATY szyję ubrania i palta z to- ; 
OR em wii PRL se Pizy Matki! warów Bielskich i Toriaszewyakich 2 ___Przyimule od 5 do Też 
aN (A ; WYŁ. BOTA. odbi 3 G apisujcie najlepszą robotą u Mędrowskiego. No- 
AR a [A EOE KU 4 ace Pi. RE E SE ię swe dzieci dojlwomiejska Nr. 5 od 6—8-ei v: LEKARZ-DENTYSTA 
> 8 | ROPI MLERN AKUSZERKA przyjmuje chorych =B, NUSBAUMOWA 
$000900000000000000000000000900000000900000000000000000 00080 Zawadzka 29, m. 22. Dyskrecja. 


WOBEC WYDATKÓW 


postanowiono ułatwić zaopatrzenie się w okuiary osobom odpowiedzialnym 
i przyjąć zamówienia nawet bez zaliczki. 

Dyrektor Instytutu FILTOREX de Paris p. Jan Rowiński przyjmować 
będzie do Świąt przed swym wyjązdem z Łodzi codziennie od 9—12 i 2—5 


PRZEDŚWIĄTECZNYCH SSIPOMPY odśrodkowe, samoczynne wo Przyjmuje od 5 do 8 po poł. 


dociągi lokalne (hydrofory), zbiorniki, tel. 

podgrzewacze, najtaniej: paniki Piotrkowska 51 121-23 23 
|Warszawa, Królewska 23, Przedstawi-|— —- 

cielstwó: Inż. St. Feinkind, Łódź, DROBNE ogloszenia w „Republice 


w Lecznicy Ocznej Piotrkowska 86 II p., gdzie osobiście i bezpłatnie de- [3 na sezon bieżący MiPiotrkowska 40, telefon 120-40. Ójsą najlepszym i najtańszym Środkiem 


monstruie swe słynne szkła okularowe. Specjalność okulary lecznicze, r. 
tkaczy, maszynistów, inkasentów i t d. | 


dwuogniskowe dla zarobkujących: 


poleca Salon Mód ARTYSTYCZNA pracownia pulowe-|żetknięcia zainteresowanych stron 


pozwalające jednocześnie patrzeć w dal i zbliska, bez nużącej zamiany j „BBELENA'* 3 Mao Liabóy pe epoka Kto chce; 1) znaleźć lokatora lub sud: 
szkieł | psucia wzroku używanymi niewłaściwie. Na miejscu racionalne do- D Zawadzka 2 Ku 10 A ap A zi łedia |” Okatora, 2) znaleźć mieszkanie lub. 
bieranie szkieł do naibardziei popsutego wzroku. Osoby odpowiedzialne mo- |$ we | sa Z rzyimujė zamówie sojedriżzy pokój, 3) sprzedać nieru 


gą zamówić okulary przed Świętami nawet bez zadatku. 


1030900909009009090000090 
DR. MED. 


Dr. Rundsziein 


, AKUSZER- GINEKOLOG 


POMORSKA 7, "27-54 


Tii ód 8—10 r. i AA ea eE 
DR. MED, 


ŁUCJA MAKOWER 


CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE 


(Kobiety i dzieci) 
przeprowadziła się na ul. 
KILIŃSKIEGO 61, tel. 152-55. 


przyjmuje od ' 9—11. d od 6—8 wiecz, 


Dr. G. RYDZEWSKI 


b. lekarz Warszawskiego Szpitala Św.| á 
Łazarza, spec. chorób skórnych i we-| 8 


nerycznych 
ul. ZAMENHOFA 6 


przyjmuje od 6—8 wiecz, w niedzielej 8 


i święta od 10—12 rano. 


„Czystość 


przyjmuje cyklinowan:e. drut 


terowanie oraz sprzątanie biur. pekoij — 


Czyszczenie szyb. 


il Kauimanowa, Zgierska 16, pr. of. I p. 


jście p. łęk 
; A B | m. 29 chomość lub rzecz, 4) kipić cośkol- 


Eua a |10 ZŁOTYCH miesięcznie urzędnikom wiek okazyjnie, 5) dostać pusadę, 6l 
na wypłatę koniekcję, obuwie, bielizna wyszułkać pracownika — niechaj po 


RADIO-"v, wee Rozmaite ważna > kac Chari, Piotrkow=|4a drobne ogłoszenie do „Repubłi" 
elektromotory EENET neugan arcean vo EN AA WYPOŻYCZALNIA sukien balow 

SOI rych, 

Żarówki cte A aing e EM OKINA UBRANIA 1 SUKNIE" taf Y E OAKSRAE TA E a 


4 TRWAŁA ONDULACJA. Komplet z|śluby i bale wypożycza się tanio, 11-g0| . i 
FERRI- ELEKTRICUM s myciem: strzyżenie i ułożenie za 5 zł.|Listopada 31, front I p. m. 4. ke tz Pastawelska, „esielniana 23 
73 Zakład fryzjerski. Targowa 38. NA RATY ubrania, palta, kożuszki 
Łódź, Pióttkowaka jad gr podwórzu) Z: OKOJE, kuchnia wygody słonecz-|krótkie i długie. Lisy, „Konfekcja Lu-|VOKS Radjo z 3 lampami zł  185—, 
111- 45 miesięcznie. AL 1 Maia 91, —|dowa", Plac Wolności 7 w bramie najz 4 lampami zł. 180—. Sprzedaż na 
filia ZGIERSKA 56, AA 111-09 dla. prawo. raty od zł. 3 ty a A Piotrkowska 
. s9 
“Szlif 


Fabryka luster 
78 Kilińskiego 78, tel. 158-37 
poleca Trema Lustra wszelkiego 
rodzaju za gotówke i na spłatę 


na al. 1 AŻ inż. Charłak. Dyskrecja. NA WYPŁATY. Pracownikom 'umy= 


ZA GOTÓWKE | NA NAT =| > |słowym!  Urzędnikom! Damskie, mę: 
m get ajj NAA X: Aprang ZŁ TRWAŁĄ ondulacię wykonuje sięjskie płaszcze, swetry, Wełniane. jed- 
Bielskich i Tómaszowskich poleca DIY zakładzie fryzjerskim z 6-cio mie-|wabne, bawełniane towary . Firanki: 
Joskowicz, Nowomiejska 8, w bramie. sięczną gwarancją. Ul PiotrkowskajBiały towar, Leon Rubaszkin, Kilińs 


Przyjmuje się obstalunki. Ceny konku Nr. 79. skiego 44. 
24 


TT |renńcyjne. a PY 
Lalka „„MA-MA'  |WYPOŻYCZALNIA sukien balowych i 9 
sprawia dziecku największą ra- Ślubnych S. Rosen, Limanowskiego 37 BIURO DZIENNIKÓW i OGŁOSZEŃ 3 
NY dość! — Pięknie ubrana, blon- |iront, I pietro. n= $ a - 3 Er BI 
jj, dynka z niebieskimi oczami! Ru: NAJELEGANTSZE suknie ślubne i ba-|9 Ja 
do choma: siedzi i stoi! Blisko pół lowe w nowootworzonej wypożycza!-|8 - A 
| | p o: Rak rot i WY-jjni Główna 42, poprzeczna oficyna — 99 
$ e „Ma-ma 1 n 
h 8 * lalki (wraz z eleg. ER tylkoj mea a 8 ŁÓDŹ, ANDRZEJA 2, keai Piotrkowska 81) 
2* zł. 4.85. Płaci się przy odbiorze 'NAJELEGANTSZE suknie ślubne i ba- 8 e TELL 112-98. 
Adr.: Fa MONTRE“, Wydz. PBO. lowe w nowootworzonej wypożyczal|8 Przyjmuje na rok 1936 wszelkie zlecenia P, T. Czytelników na 
ywanie. fre] Warszawa 1. PI. Napol., skrz. 827, mi sukien Józefowiczawej, Brzezińska prenumeraty czasopism i dzienników miejscowych i krajo- 
— —— |. front I piętro. © wych oraz na francuskie i angielskie. 
AGENCI. damokrążcy. bezrobotni zgła| POTRZEBNE zdolne prasowaczki na Tamże ogłoszenia do wszystkich pism krajowych po cenach redak- 
PIOTRKOWSKA 44 telefon 167-45|szać się w poniedziałek o godz. 5—7.lnową bieliznę na stałe. Spacerowa 5/7|9 cyjnych. . 50—4 
Kątna 9, m. 3Ł w podwórzu przy Łagiewnickiej. POTISNIKA] 


Ceny konkurencyjne. 


Nr. 347 


Nocna lustracja piekarń 


Łódź, 13 grudnia. 
wv) Wczoraj w nocy p. starosta dr. 
Mostowski i referent aprowizacyjny p. 
Styczyński przeprowadzili nieSpodzie- 
waną lustrację piekarń, położonych w 
północnej dzielnicy miasta. 

Podczas kontroli stwierdzono. że za- 
powiedź ciągłych inspekcyj wydała już 
pewne rezultaty. W piekarniach znać 
ER ślady pospiesznego porządkowa- 

a. y 

Aczkolwiek ogólny stan sanitarny 
zlustrowanych sześciu piekarń pozosta- 
wiał jeszcze wiele do życzenia — nie 
zakwalifikowano tam jednego zakładu 
do zamknięcia. 

Komisja lustracyjna wydała szereg 
>= dokonania napraw i remon- 

w, 

W najbliższym czasie odbędą się dal 

sze kontrole piekarń, 


e O „O W R PA 


13x11 ŁLRERZYJ :% 


Str. 8 


Kierownik fabryki wywieziony na... taczce 


Ostry zatarg w fabryce firmy Hirszberg i Birnbaum. —Strajki 
okupacyjne trwaia. — Pracodawcy ukarani grzywnami 


Łódź, 13 grudnia. 

, (k) — W fabryce firmy Hirszberg i 
Birnbaum (Wodna 23), zatrudniającej o- 
koło 400 robotników wybuchł ostry za- 
targ na następującym tle. 

Kierownik firmy p. Kołacz zwolnił | ! j 
onegdaj z pracy delegatkę fabryczną, Gdy firma nie chciała przyjąć dele- 
która wzywała robotników do wzięciaj śatki do pracy — 400 robotników przy- 
udziału w zebraniu jakie odbywało się | Stąpiło do strajku okupacyjnego. Strajk 
na tkalni, Podczas sporu delegatka zo-| trwał kilka godzin i w rezultacie robot- 
stała dotkliwie poturbowana przez maj-| nicy, obawiając się szykan ze strony 
stra. kierownika firmy p. Kołacza, przystąpi- 

W. obronie delegatk. stanęli wszyscy; li do pracy, Zatarg jednak trwa nadal, 
robotnicy, zatrudnieni w tkalni i przę-| Jak się dowiadujemy, Chrześcijańskie 


dzalni, domagając się przyjęcia z powro- 
tem do pracy zwolnionej. sprawie 
tej interwenjował również przedstawi- 
ciel Chrześcijańskiego Zjednoczenia Za- 
wodowego p. Ziółkowski, jednak bez re- 
zultatu. 


Tajemnicza śmierć oficera rezerwy w kodzi 


S. p. Kazimierza Mintzbergs znalez ono bez przytomności na 


ul. Rzgowskiej. — Na 
i Łódź, 13 grudnia. 

śr) — Władze śledcze stanęły wo- 
bec niezwykle tajemniczej zagadki kry- 

alnej, ą jest śmierć  30-letniego 
Kazimierza Mintzberga, urzędnika jednej 
z firm łódzkich, od niedawna zamieszka- 
łego w Łodzi przy ul. Podleśnej 26 u pań- 
stwa S, c 

Ś. p. Mintzberg znaleziony został 
przez przypadkowego przechodnia na 
ulicy Rzgowskiej w pobliżu domu nr. 122. 
Tuż za wspomnianym domem ciągnie się 
tor kolejowy, stanowiący granicę mia- 
sta Łodzi, terenu 14-go komisariatu i po- 
wiatu, śminy Choiny. 

Mintzberg był zupełnie nieprzytom- 
ny. Lekarz pogotowia miejskiego stwier- 
dził ciężkie otrucie alkoholem i stan 
kompletnego zamroczenia, nie wynika- 


jaer fednak za wały zadnie e [2* 


“Denata przewieziono do szpitala w | 


Radogoszczu, Było to około godziny 
12-ej w nocy, è 

Równocześnie powiadomiono o taje- 
mniczym wypadku przyjaciela Mintzber- 
ga, u którego zmarły zamieszkiwał w 
charakterze sublokatora. Pan S, przybył 
niezwłocznie do szpitala, a po kilku go- 
dzinach, gdy stan Mitzberga uległ po- 
prawie, zabrał go do domu przy ul. Pod- 
leśnej 26. 


SAMI NA GŁOWIE WIDNIAŁA DUŻA 
RANA. 


zadana prawdopodobnie jakimś ostrym 
narzędziem, $ > 

Nagle jednak w stanie denata nastą- 
piła raptowna zmiana, Mintzberg stracił 
znów przytomność. Stan ten trwał 
przez kilka godzin, wobec czego 
przeniesiono go na noszach do poblis- 
kiego szpitala „Betleem" przy ulicy 
Podleśnej 15. Tam poddano go natych- 
miastowej obserwacji. Lekarze stwier- 
dzili, że niezrozumiała choroba Mintzber 
ga jest beznadziejna. Denat zdradzał o- 
biawy skomplikowanej choroby mózgo- 
wej. Po pięciu godzinach Mintzberg, nie 
odzyskawszy nawet na chwilę przytom- 
ności, wyzionął ducha. 

Ponieważ przyczyna śmierci Ś. p. 
Mintzberga była zupełnie niewyjaśniona, 
dyrekcja szpitala powiadomiła o tajem- 
niczej śmierci komisariat policji, a ten 
skolei władze prokuratorskie. Prokura- 
tor rejonowy wydał polecenie przepro- 
wadzenia sekcji zwłok. Denata przewie- 
ziono w godzinach wieczorowych do 
prosektorium miejskiego. 


—— 


ciele widniały ślady, świadczące o zbrodni 


Początkowo dochodzenie policyjne,, nio dostał się jednak w nieodpowiednie 
rozpoczął 14-ty komisariat, gdyż na jego towarzystwo, które ciągnęło go na wód- 
terenie-znaleziono Mintzberga. Ponieważ kę, choć denat alkoholu nie znosił, 
denat był zupełnie nieprzytomny, jak na} _ Krytycznej nocy powracał z libacji 
wstępie zaznaczyliśmy, przeszukano je-' od kolegi, zamieszkałego na ul. Rzgow- 
go kieszenie i wówczas natrafiono na; skiej. Istnieje podejrzenie; iż tragicznie 
jedyny moment, na podstawie którego; zmarły mężczyzna napadnięty został 
ustalono tożsamość denata. Była to książ; przez nieujawnionych dotąd osobników, 
ka stanu służby oficerskiej wydana w którzy uderzeniami w głowę spowodowa 
Warszawie, gdyż ś.p. Mintzberg stale | li paraliż mózgu, 
zamieszkiwał z rodzicami w stolicy, Do- Jak się dowiadujemy, po przeprowa* 
piero po przerwaniu studiów prawni- | dzeniu sekcji zwłok, pogrzeb odbędzie 
czych w Warszawie, wstąpił do wojska i| się z prosektorium miejskieśo z honoro- 
w charakterze podporucznika służył na|mi wojskowymi na cmentarz wojskowy 
Kujawach, l w Łodzi, W dniu wczorajszym przyby- 


W Łodzi ś.p. Mintzberg otrzymał od-|ła do Łodzi rodzina zmarłego Mintzber* 
| pa. . 


powiedzialne stanowisko w jednym z 
przedsiębiorstw przemysłowych. Ostat- 


oinka 
w każdym domu 


już za Zł. 8.20 

Naiefektowniejszy komplet choinkowy w ce- 
nie Zł. 8.30, zawiera: przepiekne ozdoby szkla- 
ne, girlandy, lichtarze, zimny ogień, włosy 
anielskie, śnieg, nici srebrne, aniołki. Dla jesz- 
cze większej choinki — znacznie zwiększony 
komplet, gatunek „Rekord“ za ZŁ 10.30. Kom- 
plet ten zawiera nadzwyczaj urozmaicone 1 pię- 
kne ozdoby choinkowe. Komplety ozdób choin- 
kowych wysyłamy w specialnych pudełkach 
zabezpieczających całość, Wszelkie zamówie- 
nia wysyłamy pocztą. Płaci się przy odbiorze. 
Adres: L, Poznański, Warszawa, I, pl. Napole- 

ona, skrytka poczt. 806. 


Piot mo śrocdiicua uzłicyg 


Skargi przechodniów z Szosy Pabianiekiej 


(v) Do redakcji naszego pisma wpły= W godzinach większego ruchu—prze- 
nął list mieszkańca Łodzi ze skargą na | chodnie nie mogą pomieścić sie na zwę- 


RAŁŁAŁAĄ 


nieporządki i brak dozoru władz na sa- 
mowoię budowlana przy Szosie Pabjia- 
nickiej, 

Przy Sżosie Pabianickiej Nr. 49 stoi, 
czysto utrzymany domek, którego wła- 
ścieli ogrodził niedawno swoją pose- 
się wysokim parkanem. Nie byłoby to 
karygodne, gdyby właściciel posesji nie 
zagrodził parkanem połowy chodnika. 

Wskutek zamknięcia części chodnika 
dla pieszych pozostało zaledwie dwu- 
metrowe przejście, licząc Od płotu do 
toru tramwajów dojazdowych. 


UE 


Pocz. 12, 2, 4, 6, 8, 10 
Dziś o g. 12, 2 i 4 
3 PORANKI ULGOWE. 


Pomoc Zimowa 


10 nie 


NIEODWOŁALNIE OSTATNI DZIEŃ! 
Wielki film szpiegowski 


LIDIA 


lałmużna-to obowiązeki nakaz sumienia! 


żonym chodniku — schodzą na jezdnię 
tak, że tramwaje zwalniają w tym miej- 
scu bieg. Ponieważ obecnie. w okresie 
zimowych ślizgawic i ciemności. © Wy- 
adek nie trudno — odpowiednie czyń- 
tiki winny zwrócić uwagę na ten stan 
rzeczy i zbadać czy właściciel wspo- 
mnianego terenu miał prawo postawić 
płot w tym miejscu i zagrodzić połowę 
chodnika. 
Sprawa ta winna być corychlej ure- 
guwiowana. 


CENY ZNACZNIE 
ZNIŻONE! 


Ti. 


Na wszystkie 
seanse od 


Zjednoczenia Zawodowe wystąpią jutro 
do inspekcji pracy z prośbą o interwen= 
cję. 
ależy zaznaczyć, że kierownik fir- 
my p. Kołacz jest zbyt bezwzględny w 
stosunku do robotników, którzy podczas 
ostatniego strajku wywieźli go z terenu 
iabryki na.. taczce. h 

* 


= 3 
W dalszym ciągu trwają strajki oku- 
peoe w fabryce Wajniełda przy ul. 


Ezi - 


omorskiej 106, gdzie 50 robotników po- 


rzuciło pracę na tle nie przestrzegania 
umowy zbiorowej, oraz w fabryce Cy- 
tryna przy ul. Wolborskiej 44, gdzie za- 
targ powstał na tle redukcji. 

LJ 


Referat karny okręgowej inspekcji 
pracy skazał wczoraj właściciela fabryki 
przy ul. Skrzywana 6, Abrama Lipszyca 
na 300 złotych śrzywny za zatrudnianie 
robotników w nocy, 

Pozatem referat ukarał kierownika 
fabryki powroźniczej Kuniga  (Napiór* 
kowskiego 119), Teodora Kasprowicza 
100-złotową grzywną za nie wykon 
nakazu inspektora pracy. 

W innych sprawach skazano kilkuna- 
stu pracodawców na grzywny od 5 do 50 
złotych za łamanie obowiązujących prze- 
pisów. 
YOTWFTRTCĘE TKT Z E N DI ZOT OE OR ZEZ) 


| Epidemia grypy 
z powodu... mgły 
Łódź, 13 grudnia. 
(v) W Łodzi daje się ostatnio we zna 
ki epidemia grypy i olbrzymia ilość 
przeziębień, zwłaszcza nieżytów gór- 
nych dróg oddechowych. 
Niema! co drugi człowiek w Łodzi 


949000024) iest zakatarzony, kaszle lub skarży się 
$ina przeziębienie. Choroba jest kilkudnio 


wa i przemija bez komplikacyj. Chorzy 
niekiedy nie opuszczają nawet zajęć. 

Lekarze tłumaczą tą nagłą epidemię, 
mgłą, która od kilku dni daje się Łodzi 
we znaki. 

Mgła bowiem wywołuje skłonność 
do przeziębień katarów i kaszlu. Leka- 
rze zalecają nie przebywanie długo na 
powietrzu oraz noszenie ciepłej 
dzieży dla ochrony przed chłodem i 
wilgocią. 


Zdarzenia i wypadki 


doby ubisotej 
Łódź, 13 grudnia 

(gr) — Joanna Ławnicka, lat 60, zamieszkała 
w Poddębicach, widząc manewrujący tramwaj 
służbowy przy zbiegu ul. Łagiewnickiej 1 Zawi- 
szy, usiłowała przebiec przez jezdnię ; w pewnej 
chwli potknąwszy się, padła na szyny. Ławnicka 
dostałą się pod koła tramwaju ; odniosła dość 
poważne okaleczenia, Pogotowie przewiozło ją 
do szpitala zapasowego przy ul. Żakątnej, 

— Do państwowego zakładu badania żyw= 
ności w Łodzi przesłany został kilogram masła, 
celem przeprowadzenia analizy, gdyż masło 
sprzedane przez handlarkę z Wodnego Rynku. 
Mariannę Pietrzakową, było fałsźowane, W cha- 
rakterze poszkodowanej wystąpiła Cecylia Cy- 
rańska, zam. przy ulicy Przejazd 67, klijentka 
Pietrzakowej. 


Kamntciź TEATA: 


TEATR MIEJSKI. 
; Występy Ludwika Solskiego. 

. Dziś, w niedzielę, o godz. 12-ej w południe 
pierwsza w tym sezonie bajka dla dziesi, Uro- 
czę świąteczne widowisko Pepłowskiego p t, 
„Wśród nocnej ciszy”, Piękne widowisko to a 
jasełkowym podkładzie wyreżyserował Konsian= 
ty Tatarkiewicz. 

O godzinie 4-ej po poł. po cenach zniżo- 
nych „Ludzie na krze ', Wieczorem o godz, 8.30 
występy najświetniejszego artysty scen polskich 
mistrza Ludwika Solskiego, kreującego tytułową 
rolę w sztuce Nowaczyńskiego p. t „Fryderyk 


Wielki”, 
TEATR POLSKI 
(Cegielniana 27). 
Jutro pierwszy występ „Cyrulika Warszawa 
skiego”. 


Jutro, 14-go grudnia r b, o godz. 8.15 wie- 
czorem odbędzie się pierwsze przedstawienie 
znakomitego wodewilu satyryczno - politycznego 
p. t. „Kariera Alfa Omegi", pióra Hemara į Tu 
wima, w wykonaniu całego zespołu warszaw 
skiego „Cyrulika”, 
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PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADIA, 

NIEDZIELA, dnia 13-go grudnia. 
4 8.00—8 03: Sygnał czasu j pieśń „Najświęt- 
sza Panno". 8.03—8,18: „Gazetka rolnicza w red, 
Stanisława Jagiełły, 8,18—8,45; „Na dzień do- 
bry (płyty) , 845—8.50: Program na dzisiaj. 
| 8,50—9.00; Dziennik poranny, 9.00—10.30: Trans- 
misja „Nabożeństwa z Katedry Św. Stanisława 
Kostki w Łodzi, Podczas nabożeństwa śpiewać 
będzie sumowy chór katedralny kier prof. 
Bolesława Ulasa. 10.30—11,57: Muzyka (płyty). 
11.57—12,03; Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 
z Wieży Mariackiej w Krakowie 12.03-14.00: 
Koncert rozrywkowy, Wykonawcy: Mała Orkie- 
ostra P. R; pod dyr. Z. Górzyńskiego, Siostry 
3 Bürskie (piosenki), Władysław Olkusznik (har- 
| monijka ustna). W przerwie około godz. 13400— 
13.12: Orkiestra wojskowa. 1400 — 14.15 
_ Reportaż z otwarcia „Tygodnia Propagandy 
l Radia (z Łodzi na wszystkie rozgłośnie Pol- 
skiego Radia) Otwarcie Wystawy i Studia, 
3 1415—14,30: „Moje zwierzątko” — opow, Je- 


Odbiorniki „R EX‘ zużywają. 


minimum prądu. Już przy ograniczniku 
30 watt. zasilanie odbiornika możliwe jest 
przy jednoczesnym oświetleniu pokoju, 


Radieo-Reicher 


| Łódź, ul. Piotrkowska 142 


 rzego Gerżabką (z Poznania). 14.30—15.30: Mu- 
zyka ludowa. w wykonaniu kapeli ludowej Fe- 
liksa Dzierżanowskiego. 1530—16,00: Audycja 
dla wsi: „Łanowa ‘piechota! — Feliks Gwiżdż. 
| 16,00—16,15: Koncert reklamowy. 16.15—16.30 
„Że świata pracy” — rozmowę z konduktorem,. *, zz: y 
tramwajowym przeprowadzi prof Ignacy Zie- | Jesieni tegorocznej mieliśmy pierwsze za- 
l liński. 16.30—17.00: Fragment słuchowiskowy p.ipowiedzi na temat wymogów mody na 
t, „Łgarz” podług I. Krasickiego, w opracowa-| sezon zimowy. Obecnie, kiedy zimy w 
f, ; ć : 4 s $ - . 
niu Walerii Sołtysiakówny į Mariana Niemca. kalendarzu jeszcze nie ma (będzie lada 


Wstęp prof S. Łempickiego (ze Lwowa). RYE Daha A 
11.00—19,00: Koncert symfoniczny, tan e dzień), jednak w naturze zaznacza się 


Orkiestra symfoniczna pod dyr. Teodora 
Rydera, Artur Balsam (fortepian), (Z Łodzi 


$ ISKRA Odbiorniki radjowe 
RADJO Philips, Elektrit, Tele- 


Narutowicza 9 fenken, Capelło i inne 
tel. 177-79 na długoterminowe spłaty 


1936 


: Łódź, 13 grudnia. 

. (v) Dziś'w całej Łodzi odbywa się 
jednorazowa zbiórka uliczna na święta 
dla bezrobotnych i najuboższych. Ci 
wszyscy, których radością napawa myśl 
o zbliżającej się gwiazdce i świętach, któ 
re spędzą w gronie rodziny, w ciepłym 
domu przy kołacji wigilijnej — powinni 
w dniu dzisiejszym uprzytomnić sobie, że 
jest wielu bliźnich, których święta nie 
cieszą, że jest wiele głodnych dzieci, 
które nie czekają na „ówiazdkę* i wiele 
matek, które swoich najbliższych nie bę- 
dą mogły uradować wieczerzą wigilijną. 


Światowa stolica mody, Paryż, lubi 
wprowadzać zmiany nie tylko na grani- 


| 


|2100—21.30: „Na wesołej Iwowskiej fali". 
21.30—22.00: Arie i pieśni kompozytorów fran- 
cuskich ; włoskich w wykonaniu Józefa Wo- 
lińskiego (tenor). Przy forlepianie prof. 
Władysław Raczkowsli (z Poznania). 
22.00—22.30: „Pasierbice sygnału” — reportaż 
muzyczny, Marii Johanny Wielopolskiej 
22.30—22:55; Muzyka taneczna (płyty). . 
fosy racze Ostatnie wiadomości dziennika 
radiowego oraz kom. meteorologiczny. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
11,45 WIEDEŃ: Koncert symfoniczny, É 
i TA „Koncert ork. owej, 
'1550 BUDAPESZT: Muzyka salonówa . 
« adczkowska (fortepian), chór żeński, -orkiestra. 16,45 RADIO „PARIS: Koncert órk. hawajskiej. 
ow im. Moniuszki oraz chór Tow, Śpiew. 16.50 BRATISŁAWA: „Precioza”—op. Webera. 
„Echo” pod dyr. kompozytora, (Ze słudia 17,00 ANGLIA (Reg. Progr.): Sonaty skrzyp. 
na wystawie), 17.55; WIEDEN: „Barwne melodie”. 
20.20-20.35: Wiadomości sportowe zbiorowe ze 20,40 ANGLIA (Nat, Progr.): Utwory fortepiano- 


wszystkich rozgłośni. we Skr a. i 8, 
'20,35—2040; Wiadomości sportowe lokalne, 2130 PARIS P.T.T. „Życie paryskie” — opera 
Olienbacha. 


20.40—20.,50: Przegląd polityczny, 
| 22,20 MEDIOLAN: Koncret ork. 


na wszystkie rozgłośnie Polsk. Radia), 
W przerwie około godz 18.00—18.10: Pogadan- 
| ka aktualna. 
| 19.00—19.15: „Rzut oka na najnowszą powieść 
polską” — szkic literacki Kazimierza Cza- 
l chowskiego (z Krakowa). 
19.15—20,20: Utwory Karola. Prosnaka. «Koncert 
"w wykonaniu Haliny Wyszkowskiej, Berta 


2050—21.00; Dziennik wieczorny, 


| 


Amdrzej Žański 


ich pierwsza miłość 


289) - , ł 
Powieść spółczesna 


| 
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i 
X 
l Danuta Kresińska, eksrædjen sa w ma- 
gazynie bławatnym Jana Zarysza zosłaj2 
| zredukowana. 
Nie mogąc znaleźć pracy — mając na 
utrzymaniu ojca — przyjmuję pomoc Zary- 
sza. . 
Dowiaduje się o tem narzeczony- Da- 
| nuśki, Stanisław Reczyński i nie wierząc 
w platoniczność tego stosunku. zrywa 
z nią, 

Kresińska po wielu przygodach poznaje 
tajemniczego dżentelmena, Karola Ornicza, 
który — ciężko chory — żeni się z nią. 

Stanisław Reczyński zostaje szoferem 
u Julii hr. Grotomirskiei. Między szojerem 
i hrabiną zawiązuje się: płomienny romans. 


Gdyby był chciał jednym mocnym 
uściskiem ramion złamałby jej upór. On 
jednak nie uczynił tego, czekając ażeby 
«obieta wykonała ruch upoważniający 
go do gorętszej pieszczoty. 

Nie obraził jei więc — tembardziej, 


rozdygotane wargi. 
Skąd więc ten jei gwałtowny od- 
ruch, graniczący niemal z przerażeniem 
czy odrazą? 
Włodzimierz siedząc potem w głę-= 
bokim fotelu trochę posępnie spoglądał 
na Julię, poprawiaijącą włosy przy 0l- 
brzymim lustrze. 
Był wyraźnie zdehumórowany, po- 
dóbny zresztą jak i Grotomirska. 
— Może jednak byłem w stosunku 
do niej zbyt obcesowy? — analizował 
sam siebie Zbyliński, któremu przypom 
niało się, że hrabina, opowiadając mu 
© bezczelnej agresywności markiza Iro- 
cante, zaznaczyła, że nienawidzi wszel- 
kiej brutalności. 
Tak, ale w takim razie dlaczego nie 
zbuntowała się przeciwko niemu w 
przedziale pierwszej klasy rozpędzone- 
go expressu. kiedy drzącą i spłonioną 
brał ją w swoje ramiona? 
Żaczął rozmowę na różne oderwane 
tematy, ale zdania strzępiły się i urywa- 
ty niezdarnie, ponieważ — jak zaznaczy- 
śmy — również i hrabina byla mocno 
nieswoja. 

— Może pozwoli pan kieliszek wina? 
—- zaproponowała wreszcie swemu goŚ- 


— Nareszcie zmęczeni flirtem pań- 
stwo udali się na spoczynek — mruknął 
posępnie szofer, opuszczając punkt ob- 
serwacyiny. 

Poczem powlókł się do swojej izdeb- 
ki w oficynie. 


Rozdział sto sześćdziesiąty czwarty. 
W PAŁACU HRABINY 

Włodzimierz Zbyliński był zaskoczo-= 
ny metamorfozą, jaka zaszła nagle w 
Julii. 

Nie rozumiał diaczego młoda kobie- 
ta, w której zachowaniu się było wiele 
cichej zachęty w chwili, kiedy wziął ją 
w ramiona, Sszepcąc słowa wyznania, 
gwałtownie odepchnęła go. 

Czyżby zranił ią swoją brutalnością? 

Nie, to niemożliwe: nie był przecież 
brutalny, kiedy, przegiąwszy w tył ia- 
sną głowę hrabiny, powoli ustami zaczął 
szukać jej ust 


| 
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EXSRNISS 


Na świeta dla bezrobotnych... 


Dziś odbywa się powszechna zhórka uliczna. — bzkarze, adwokaci 
i inżynierowie zbierać będą datki dla ubogich b Źnich 


Akcja policji ma rzecz nejbićdnicjsziych... 


| cy sezonów, ale w czasie ich trwania. W| 


| 
l 


i} kieliszki. 


że już raz całował przecież jej gorące, | - 


18.XI1 


datków. 


3-ej po południu obchodzić będą ulic 
miasta lekarze, adwokaci, kupcy, inż 
nierowie, akademicy, harcerze i człon- 
kowie organizacyj młodzieżowych z pusz 
|kami w rękach, uprzejmie dziękując za 
„datek. W - godzinach popołudniowych 
‘kwesta odbywać się będzić w lokalach 
|rozywkowych i cukierniach, gdzie przy 
| stolikach zasiądą przedstawicielki orga- 
'nizacyj kobiecych. 

Wczoraj wieczorem — jako sygnał i 


W dniu dzisiejszym nie należy skąpić hasło do powszechnej ofiarności — prze- 


Czarny kolor zwycieża 


| Zmiany w zakresie mody na sezon zimowy 


ona już bardzo wyraźnie, a jeszcze moc- 
niej w dziedzinie mody. 

Jeżeli chcemy się dowiedzieć, co bę- 
,dzie modne w pełni sezonu zimowego, 
najlepszym wyjściem będzie... zaopa- 
trzyć się w ilustrowany tygodnik bele- 
į trystyczny „Co Tydzień Powieść”, który 
„przynosi co tydzień stałą rubrykę mody 
| z rycinami, 

Najnowszy, 183-y numer CTP przy- 
nosi dodatek modniarski, poświęcony 
specjalnie modzie zimowej, zawierając 
całość interesującej powieści p.t. „Twój 
głos mnie woła", poradnik kosmetyczny, 
rozmaitości, rozrywki z nagrodami, hu- 
mor, kącik dla gospodyń i t.d. 

CTP jest wszędzie do nabycia. Cena 
egzemplarza 30 gr. 


ZACHWYT i ENTU 
wywołują występy HOLLY -` 
H le pierwszorzednego programu 


w „TABARINIE' 


TELON E ZDZ AC R ESN 
'Głodnego nakarmić — 
nagiego przyodziać 


AZM 


tiowi, wciąż jeszcze nie Śmiąc spojrzeć 
mu w oczy. 

— Owszem! — skinął głową prze- 
raysłowiec, 

Gospodyni własnoręcznie napełniła 


— Pańskie zdrowie! — powiedziała, 
lekko wznosząc do góry szkło. 

Włodzimierz  opróżnił do połowy 
kieliszek, poczem, odstawiwszy go wpa- 
trywał się w złocistą przejrzystość wi- 
| na, w którym odbijały się refleksje świa 
itel zwisającego z sufitu żyrandola. 

— O czym pan tak myśli? — zbu- 
dził go z zadumy miękki głos Groto- 
mirskiej. 

Zbyliński spojrzał z ukosa na jej 
śliczną, wciąż jeszcze jakgdyby lekko 
zaczerwienioną twarzyczkę. Podniósł- 
szy do góry kieliszek, powiedział wresz 
cie: 

.— To złociste wino przypomina mi 
inne wino, któreśmy pili w Taorminie 
na tarasie Grand Hotelu. Tylko że wino 
to było bardziej złote i więcej słodkie: 
tak jak bardziej łaskawe były dla mnie 
wtedy twoje oczy. 

4 ae: w kieliszku usta i ciągnął 
alej:, 

— Pamięta pani Sankt Moritz? Tam 
również po dniu, spędzonym w górach, 
lubiliśmy usiąść razem w roztańczonej, 
rozedrganej dźwiękami muzyki restau- 
racii, ażeby pogwarzyć przy kieliszku 
' wina... „Dobre, kochane to były czasy. 
Jakżeż często tam w swoim zadymio- 
inym, zapracowanyim mieście rodzinnym 
wspomniałem je, tęskniąc za powtórze- 
niem się ich cudówności..... Dziś siedzi- 
my znowu razem, ale... 

Nie dokończywszy napół 


zaczętego 


| zdania, gwałtownie opróżnił resztę kie- 
„liszka, ażeby zastygnąć w smutnym mil- 
czeniu. 
Julia spojrzała na niego uważnie. 
Smutek, jaki brzmiał w jego głosie 


Nr. 347 


ciągnęły ulicami miasta poczty straża- 


Na ulicach Łodzi kwestować będzie! ków z pochodniami i przejechały udeko 
około 1000 osób. Od godziny 8 rano do rowane motocykle dając sygnał na trąb- 
e | kach. W dniu dzisiejszym, motocykle ob- 
inży- | jeżdżać będą w dalszym ciążu miasto— 


przypominając © obowiązku nie szczę- 


der ERS na cze-| 20- 
„| powodzenie. towarzyskie. 
się niepomyślnie, należy unikać osób, które 


dzenia datków na święta dla najuboż- 
szych. 

W dniach 18, 19i 20 odbędzie się 
zbiórka odzieży i żywności dla bezrobot 
nych. Zbiórkę tę przeprowadzać będzie 
policja. Panie domu powinny jedna 
wcześniej rozejrzeć się w zużytej garde- 
robie i bieliźnie i zawczasu przygotować 
paczki tak, ażeby w chwili gdy syśnał 
samochodu ciężarowego zabrzmi prze 
bramą domu — można było zesłać przy* 
gotowane dary, JE 

Łódź — miasto bogatych i biednych 
— okaże szczodrą pomoc głodującym 


spółbraciom. 
9.9 


13 GRUDZIEŃ 1936 R. 
Po:..«s dzisiejszego dnia działai» nomvślne 


wpływy dla miłości i sztuki, Od godz. 9-ej do 
godz. 1-ej rano z powodzeniem możemy sta- 
rać się o protekcję i poparcie osób na wysokich 
stanowiskach oraz załatwiać sprawy, które po- 
winny pozostać w ukryciu. Południe sprzyja 
wszelkim nowymi poczynaniom i przyniesie mi- 
łe przeżycia psychiczne. Między godz. 13-tą 
a godz. 15-ta nie należy wdawać słe w poważ- 
ne dyskusję ani zawierać umów. O tei porze 
działają także ujemnie wpływy dla kobiet ro- 
dzonych w drugiej połowie grudnia. Godz; 16 
nadaje się do nawiązywania stosunków z leka- 
rzami i prawnikami, Między godz. 17-tą a go- 
dziną 19-tą odczuwamy drażliwość i niepokój, 
narażeni jesteśmy na przykrości. i straty. Godz. 
ta przyniesie zainteresowanie artvstyczne i 
Wieczór zapowiada 


nam są wrogo usposobione, nie załatwiać spraw 
pieniężnych i zaniechać wszystkiego co mie jest 
kunieczne | co można załatwić w dniu jutrzej- 
szym. Kolo północy panuje lepszy nastrój.” 

„._ Dziecko dziś urodzone — poważne, am- 
bitne, nadaje się na stanowiska odpowiedzial- 
ne, posiada smak artystyczny, religijne.  * 


OSUSI ZZA OZEZY |. ZO Z RE E 


wzruszył ją. Przekonała się znowu. że 
ma do niego szczery sentyment. 

— Napije się pan jeszcze? — wstała 
z miejsca, a napełniając mu kieliszek, 
lekko oparła się o ramię milczącego męż 
czyzny. 

Krew uderzyła mu do głowy — albo- 
wiem ta poufałość Julii miała w sobie 
coś niezwykłego. . = : 
; Ogarnął ją szybkim spoirzeńiem 
i depresja jego rozwiała się. 

Julia była znów taka łagodna, pro- 
mienna i dobrotliwie uśmiechnięta, jak 
przed godziną — przed pamiętną sceną 
przy oknie. 

— Julio! — szepnął lekko stłumio” 
nym głosem. 

Przykry incydent, jaki ich zmroził, 
rozwiał się bezpowrotnie. Jednakże 
Zbyliński wieczoru tego nie powtórzył 
już więcej swoich oświadczeń, czekając 
na bardziej szczęśliwą sposobność. 

Na dobranoe mucałował jeji mocno 
dłoń. 

— Musi pan wstać wcześniej, — raz 
jeszcze uśmiechem zatrzymała odcho- 
dzącego hrabina Grotomirska.. 

— A czy opłaci mi się?... Jakie po” 
wzięła pani plany na dzień jutrzejszy? 
— skolei uśmiechnął się przemysłowiec. 

— Zrobimy małą wycieczkę samo- 
chodem... Pokażę panu okolicę. ` 

— Zgoda!... Mogę poprowadzić wóz 
— skwapliwie podchwycił Włodzimierz. 

Na tem też stanęło. 

Julia była mocno zadowolona, że 
znów obejdzie się bez pomocy Staszka. 
Rozumiała bowiem dobrze, że tak on jak 
i ona w obecności tego trzeciego czuli” 
by się mocno niewyraźnie. 

— Pojutrze Włodek odjedzie, Sta- 
szek podąsa się ieszcze dzień, dwa, po” 
czem wszystko wróci do poprzedniej 
normy! — uspakajała sama siebie. 


(Dalszy ciąg jutro), 


WYSOKI POZIOM 


PIŁKI KOSZYKOWEJ 


zademonstrował mistrz akademicki świata w Łodzi, 
'biiąc Reprezentacię w stosunku 88:46 


` Łódź, 13 zrudnia. 

Przyjazd akedemickiego mistrza Świata. 
S. Ryga, w koszykówce w 
kie zainteresowanie. 

Goście zaprezentowali wysoka klasę. Jest to 

drużyna doskenale przedstawiająca się pod 
względem kondycji fizycznej; jest szybka, gra 
ataku obiltuje w efektowne kombinacie. Obro- 
na pewna, Zaletą gości są również rzuty, strze- 
lane z bliskiej odległości a tem samem cel- 
niejsze. 

Łodzianie wystąpili bez treningu i naogół 
zagrali słabo. Zbyt lekkie rzuty nie mogły 
przynieść efektu, Poza tem szwankowało zgra- 
nie ataku a obrona nie stanowiła żadnej zapo- 
ry dla gości. 

Przed zawodami powitał drużyne gości pre” 
zes ŁOZPR dr. Grabowski, odpowiedział kie- 
rownik drużyny V. S. Ryga. 

Mecz piłki siatkowej żeńskiej w zbyt wy- 
sokim stosunku 2:0 (15:4; 15:3) wygrała dru- 
żyna HKS z teamem IKP i ŁKS. 

Mecz siatkówki żeńskiej zasłużenie zakoń- 
czył się wygraną zespołu łódzkiego. Goście V. 
S. Ryga ponieśli klęskę 0:2 (11:15: 14:16), ustę- 
pująć łodzianom w szybkości. U pokonanych 
podobał się leworęki Slevers. zaś u łodzian -— 
dobrymi okazali się Załęski I Hołyszewski. 

Oba mecze siatkówki prowadził p, Misiak. 


S. S. „Emka“ 


powstało w Łodzi 


ŁÓDŹ, 13 grudnia. 

Łódzka rodzina sportowa powiększyła się 
znów o jednego członka. Dzięki poparciu pre- 
zesa Kazimierza Markona i dyr. E. Bellena po- 
wstało przy Przędzalni Wełny Czesankowej 
Markus Kohn S. Ake stowarzyszenie sportowe 
pod nazwą „Emka“, mające na celu propagandę 
sportu i wychowania fizycznego wśród robotni- 
ków i pracowników zakładu. 


V, 
zbudził w Łodzi wiel 


| 


rzy stowarzyszeniu utworzone zostały na- Spraw personalnych, Po udzieleniu abso! kó 


Zawody piłki koszykowej V. S. Ryga — Re" 
prezentacja Łodzi prowadzone były fair tak, 
że sędzia p. Ełwe miał ułatwione zadanie. — 
| W zespole łódzkim ciągle zmieniano skład oso- 
bowy drużyny, natomiast goście uczynili to tył 
ko po przerwie. Największą ilość punktów uzy- 
ŁO0000: 40000990 


skał dla łodzian Pile (21), zaś dla gości Jur- 
cius (28). Najlepiej zagrał u pokonanych Załę* 
ski, zaś w V. S. Ryga — Rendzius. Ogólny wy* 
nik 88:46 dla gości. 

Dziś z gośćmi zmierzy się mistrz Polski, K. 
P. W. z Poznania. 


© 


$zśuczme lodowiska 


Warszawa, 12 grudnia 
Odbyło się w dniu dzisiejszym ple- 
unarne posiedzenie Zwązku Zwązków 
Sportowych, na którym po za omówie- 
niem doraźnych spraw wyłoniła się cie- 
kawa sprawa, która stwarza realne mo- 
źliwości budowy sztucznych lodowisk 
we wszystkich większych miastach w 
Polsce, przekraczających 200 tysięcy 
mieszkańców. 
| Specjalny, komitet wyłoniony przez 
Związek Związków ma zapewnione po- 
parcie czynników państwowych, które 


we wszystkich większych miastach Polski 


do projektu tego ustosunkowały się nie- 
zwykle przychyłnie. 

Jest to wydarzenie b. doniosłe dla 
przyszłości sportu hokejowego i łyżwiar 
skiego w Polsce. 

W tei chwili projekt znajduje się jesz- 
cze w opracowaniu, niemniej spodzie- 
wać się należy, że zostanie on wkrótce 
zrealizowany i w niedługim czasie Komi- 
tet przystąpi do budowy sztucznych 10- 
dewisk. W rachubę wchodzą następu- 
jące miasta: Warszawa, Łódź. Lwów, 
Kraków, Poznań i Wilno. 


Nowe władze 


Róaizicfcln seędizidpwy gpóiicczestcicla 


Łódź, 13 grudnia. 
W dniu wczorajszym odbyło się wal- 
[ne zebranie członków Wydziału Spraw 


| Sędziowskich przy Ł.O.Z.P.N-ie. Prze- 


W.S.S. P.Z.P.N-u p. Franck z Warsza- 


wodniczył zebraniu b. sprężyście delegat |w Warszawie 


brano nowe władze, w skład których 
weszli pp.: Otto, Stępień, Winiarski, Ret 
tig, Przygoński i Kowalski, 

Na konferencji W,S.S. przy PZPN:ie 
reprezentowany. bedzie 


W.S.S. Ł.0.Z.P.N-u przez pp. Wardęsz- 


wy. Poziom obrad był wysoki mimo, iż| kiewicza, Rettiga i Przygońskiego, 


dyskusja chwilami obracała się wokół 


Poza tym uchwalono szereg wnits- 


w, które przekazano w formie dezy- 


rażie sekcje piłki nożnej, gier sportowych, bok. lytorium. ustępującemu. zartządowi wy*!'deratów nowym władzom. 


su i gimnastyki, przy czym sekcja bokserska 
gimnastyczna rozpoczęły już swą działalność, 
pracując pod okiem instruktora Klimczaka 
znanego reprezentacyjnego pięściarza łódzkie- 
go. Ćwiczenia odbywają się w bardzo ładnym 
i przestronnym lokalu klubowym przy ul. Pod- 
leśnej 20. Klub dysponuje też własnym boiskiem 
obok fabryki przy ul. Łąkowej 6, gdzie już 
WB wiosną odbywać się będą mogły tre- 
ningi. p 

Z biegiem czasu zamierza klub założyć też 
i inne sekcje, przy czym już w najbliższych 
dniach rozpoczyna działalność sekcja kultural- 
no - oświatowa, na którą zarząd klubu zwróci 
specjalną uwagę. Sekcja ta ma już obecnie do 
dyspozycji bardzo bogato zaopatrzoną biblio- 
tekę,”z której korzystają chętnie członkowie 
klubu w liczbie około 200 osób. 

Na czele klubu stol jego prezes prokurent 
Ignacy Goldblum, wiceprezesem jest, p. Domini- 
kowski, skarbnikiem p. Petzold, gospodarzem 
p. Ławski, sekretarzem p. Czajkowski, kierow= 
nikiem sportowym p. Rozalski, a dalej w skład 
raczada wchodzą jeszcze pp- Jachowicz, Bia- 
łek i Fietrzyk. 

Nowej płacówce życzymy powodzenia w 
oey nad rozwojem tężyzny fiżycznej robot- 
ników. M 


Porażka mistrza 
bokserskiego świata 


Nowy Jork, 13 grudnia. 

W Nowym Jorku roześrany został 
mecz bokserski pomiędzy mistrzem ¿wia 
ta wagi koguciej Sicto Escobarem a Ka 
nadyjczykiem Harry Jeffra. Zwyciężył 
niespodziewanie Kanadyjczyk po 10-run 
dowej walce zdecydowanie na punkty. 
Na szczęście dla Amerykanina me:z 
miał charakter towarzyski, 


Nowy klub sportowy w Łodzi 


Przy firmie Allart Rousseau powstał przed 
niedawnym czasem klub sportowy, którego 
członkowie rekrutują się w Iwiej części z pra- 
cowników powyższej firmy. Narazie klub po- 
siada sekcję piłkarską, która zgłosi akces do 
władz ŁOZPN. W roku przyszłym zostanie za- 
łożona również sekcja lekkoatletyczna i gier 
sportowych. 

Władze klubu kładą również duży nacisk na 
szerzenie oświaty wśród członków klubu, 

Zarząd klubu przedstawia się następująco: 
przewodniczący: Trieb Adolf, zastępca: Dep- 
czyński Adam, sekretarz: Laubisz Erwin, zastęp= 
ca: Życiński Zygmunt, skarbnik: Giersz Piotr, 
zastępca: Werner Józef, gospodarz: Assendrych 
Erazm, zastępca: Jabłoński Feliks. 

Komisja rewizvina: Porowski Stanisław, 
Krawczyk Władysław | Owczarek Czesław. 
Klub nosi nazwę „ARKO* 


Znany fiński bokser Gunnar Baer- 
iund odniósł w Nowym Jorku nowe 
zwycięstwo, nokautując Amerykanina 
Conelly'ego w dziewiątej rundzie. Nai- 
bliższym przeciwnikiem Finna będzie 
Buddy Baer, brat byłego mistrza świata 
lub Al Ettore. 


+s 
Mistrz świata Gustave Roth walczyć 
będzie w najbliższym czasie w Rio de 
Janeiro w obronie swego tytułu z mi- 
strzem Portugalii wagi pół ciężkiej Ro- 


Zarząd Ligi PZPN rozpatrywał sprawę od- 
wołania się klubu Wisła (Kraków) w związku 
ze stanowiskiem zarządu okręgu krakowskie- 
go, który pominął graczy Wisły przy zesta- 
wianiu reprezentacji okręgu oraz ogłosił szereg 
zarzutów przeciwko kłubowi w prasie, — Na 
wniosek wydziału gier, zarząd Ligi uchwalił 
przesłać akta sprawy do Polskiego Związku Pił- 
k Nożnej z prośbą o zajęcie stanowiska w sto- 
sunku do zarządu Krakowskiego OZPN. Liga 
zaznacza nadto, że zarząd okregu krakowskie- 
go postąpił w kilku wypadkach niewłaściwie, 
m. in, także w kwestii pominięcia graczy Wi- 
sły w zestawieniu reprezentacji Krakowa, 

Łącznie ze sprawą odwołania Wisły prze- 
ciwko zarządowi okręgu krakowskiego trakto- 
wana jest przez Ligę sprawa wypadków lakle 
miały miejsce na meczu Kraków — Ligą o pu- 
char Polski, Kierownik ekspedycji Ligi stwier- 
dził wtedy, że drużyna ligowa nie doznała ko- 
niecznej opieki i ochrony ze strony zarządu o” 
kręgu. Skutkiem tego Liga uchwaliła przedsta= 
wić PZPN-owi także i tę sprawe. 

$ 

Zarząd Ligi prowadzi obecnie korespodencję 
w sprawie zorganizowania w „Dniu Ligi“ w ro- 
ku przyszłym meczu międzynarodowego pomię- 
dzy reprezentacją Ligi a przeciwnikiem zagra- 
nicznym., W tym celu prowadzone sa pertrak" 
tacje o sprowadzenie zespołu holenderskiego 
względnie jakiejś reprezentacji miasta, niemiec- 
kiego. 

LP 

Liga została zawładomiona przez zarząd P. 
Z. P. Nọ, że bramkarz K. S. Ślask, Mrozek w 
związku z prowadzonymi dochodzeniami w zna 
nej sprawie Śląsk — Dąb został przez PZPN 
zawieszony do czasu zakończenia śledztwa. 

. 


» 

K. S. Śląsk zwrócił się do Ligi z zapyta- 
niem czy drużyna, która spada z Ligi musi grać 
w klasie A w obu rundach rozgrywek o mi- 
strzostwo okręgowe. Wydział gier Ligi wyja- 
Śuił na zasadzie przepisów, że klub, który spa 


Na ringach boksersk'ch świata 


driguez. Roth starał się o rozegranie 
meczu z amerykańskim mistrzem Świa- 
ta tej wagi, murzynem Lewisem, ale ro- 
kowania rozbiły się ze względu na zbyt 
wygórowane żądania finansowe Le- 
wisa. 


+* $ 
Mistrz bokserski Francji wagi cięż- 
«iej Charles Rutz rozegrał mecz z mi- 
strzem Rumunii Serbanescu, bijąc go 
przez k. ©. w trzeciej rundzie 


| 


Nowiny piliscarsicie 


da z Ligi może grać tylko w drugiej wiosennej 
rundzie rozgrywek o mistrzostwo okręgowe 
względnie ligi okręgowej. r 

a 


s X 
Wydział gler Ligi wyraził swa zgodę na 
przejście gracza Pazurka „Józefa z Garbarni do 
Dębu, a gracza inż. Oiżewskiezo z Wisły do 
Cracovii. 


Półfinaliści mistrzostw 
Łódzi w tenisie stołowym 


Łódź, 13 grudnia. 

Wczoraj rozpoczęły się mistrzostwa 
indywidualne Łodzi w tenisie stołowym. 
Rozgrywki ćwierćfinałowe ukończono 
jedynie w grupie pierwszej, Po mało cie 
kawych spotkaniach do półfinału zakwa 
lifikowali się Pazia (Orlę) i Band (Ha- 
koah). 


Bez Włoch odbędą się 


mistrzostwa hokejowe świata 


Rzym, 13 grudnia. 
Włoski Związek Hokejowy postanowił nie 
wziąć udzjału w hokejowych mistrzostwach 
świata w Londynie. Natomiast silna reprezen- 
tacja włoska uczestniczyć będzie w akademic- 
kich mistrzostwach zimowych. : 


Pierwsze zgłoszenie 
do mistrzostw piłkarskich świata 
Mistrzostwa piikarskie Świata. jak 
wiadomo, odbędą się dopiero w 1932 r 
Jako pierwsza zgłosiła się do tych mi- 
strzostw reprezentacja Norwegii 


głośny bohater „ucieczki* do Ameryki przed ló. 
kalem naszej redakcji w Gdyni. 
JDDQDODODODOODODODODOOOOOOOODAOO 


Udany debiut Torrance'a 
w roli boksera 
Nowy Jork, 13 grudnia. 

Oczekiwany z wielkim zainteresowa- 
niem pierwszy występ słynnego lekko- 
atlety Jacka Tinana w roli zawodowe 
go boksera zakończył się pełnym sukce- 
isem nowokreowanego pięściarza. Prze- 
ciwnikiem olbrzymiego miotacza był a- 
merykański bokser Owen Flynn. Zawo* 
dy odbyły się w Nowym Orleanie. Tor- 
rance odniósł piorunujące zwycięstwo 
przez k. o. w 1-ej rundzie. Oczywiście, 
że zwycięstwo nad niezbyt znanym bok 
serem nie oznacza jeszcze, -że: Torrancę, 
posiada jakieś specjalne zdolności w 
dziedzinie pięściarstwa, niemniej koła 
sportowe Ameryki liczą, że po odpo- 
wiednim wyszkoleniu Jack Torrance sta 
nie się jednym z czołowych pięściarzy 
wagi ciężkiej, 

Piorunujące zwycięstwo w pierw- 
szych sekundach meczu nie pozw.liło 
oczywiście na wykazanie, czy Torrance 
rozporządza jakimś wyszkoleniem tech- 
nicznym w dziedzinie boksu. 


Hokeiści Cracovii 
nie mocą grać w Czechosłowacji 


Kraków, 13 grudnia. 
Jak się dowiadujemy, w dniu wczorajszym 
Cracovia otrzymała od Zwiazku Polskich Zw. 
Sportowych definitywna odpowiedź odmowną 
na prośbę o zezwolenie na wyjazd do Pragi 
czeskiej w miesiącu grudniu na dwa mecze ho- 
kejowe z L. T. C. i Spartą, 


Preissówna wyjechałe 
na trening do Wiednia 


Wicemistrzyni Polski w jeździe fi- 
gurowej na lodzie, p. Preissówna wyje- 
chała w dniu dzisiejszym na kilkutygod- 
niowy trening do Wiednia. 


Mecz piłkarski 


Europa Zachodnia — Europa 
Wschodnia 


j W pierwszej połowie czerwca 1937 
roku rozegrany zostanie w Paryżu na 
wszechświatowej wystawie ciekawy 
mecz piłkarski pomiędzy reprezentacja- 
mi zachodniej i wschodniej Europy. Per- 
traktacie w sprawie tego meczu są pro- 
wadzone przez prezesa międzynarodo- 
wej organizacji piłkarskiej p. Rimet. 


0 mistrzostwo świata 


w hokeju lcdzwym 


W dniach 7—17 lutego 1937 r. w Londynie 
rozegrany zostanie turniej hokeja lodow. o mi- 
strzostwo Europy į świata, 

Już dziś do mistrzostw zgłoszono szereg dru- 
żyn europejskich, a ostatnio wpłynęło zgłoszenie 
Norwegii, Przygotowując swoich zawodników 
do tego turnieju, Norwegia zamierza przeprowa- 
dzić specjalny trening dla 20 swoich hokeistów, 
a następnie wysłać ich na dodatkowy trening 
na 14 dni do Londynu. 

Norwegowie po raz pierwszy startować będą 
w tak wielkiej imprezie, 
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Codzienna nowelka „Expressu** 


i LJ a az 
ona i przyjaciółka 
Paweł Moring i Albert Meister już 
od dwuch godzin grali w klubie w brid- 
ge'a. 
— Gdzie spędzasz resztę wieczoru — 
odezwał się wreszcie Paweł. 
— Nie wiem jeszcze, chyba pójdę do 
restauracji — odparł przyjaciel, 
„| — Żal mi ciebie, nie masz własnego 
domu, musisz pójść do nas na kolację. 


— Ależ nie uprzedziłeś Magdaleny. 
Może nie będzie zadowolona z mojej wi- 
zyty. 
~ — Wykluczone, znasz przecież Mag- 
dalenę! Ona jest nadzwyczaj gościnna i 
zawsze gię cieszy, gdy przyprowadzam 
do domu znajomych, 

— Tak, twoja żona to prawdziwy YB: gy 
skarb. m 42 „| Pat: — Czekaj, zrobimy dziś Pietr-| 

— Wiem o tym. Od pięciu lat żyje- | kowi fajny kawał.. Zakradniemy się: ci- 
my razem i nigdy nie kłóciliśmy się| chąaczem d; jego mieszkania i zafasuje- 


! Patachon: — Schowaj nóżkę, Paciu- 
niul.. Dawno już mówiłem, że te długie 
nogasy to jego największe nieszczęściel.. 


Pat: — No, jesteśmy już na miejscu... 
Teraz uważaj, żeby nam nikt nie wje- 
chał w paradę, bo za ten kawał możemy 


Keone znalože Irotz żonę, my wszystko co się da... On się chwali, | posiedzieć kilka miesiączków w ulu! Moja babka mi zawsze mówiła, że kto 

di y przyszli do Moringa wybiła $o-| że ma czujny senl.. Zaraz się przeko- Patachon: — Już ja uważam, bądź| ma długie nogi, musi mieć krótki rozum. 

zina „zaa > 3 A namyl.., spokojny... Na razie policaja ani słychu, | Teraz widzę, że miała rację... No, jazda, 
— Czy pani jeszcze nie wróciła?—|  Patachon: — Strasznie jestem ciekaw | ani dychu.. Tylko ty się pospiesz i uwa |schowaj tę nóżkę, bo jak cię grzmotnę, 

zwrócił się Paweł do pokojówki, © co z tego wyjdzie!... żaj, żebyś Pietrka nie obudził, bo on ma |to się z nią na zawsze pożegnasz!.., 

, — Nie, pani jeszcze mie wróciła — ciężką łapę... 

odparła mu. - mr? i WMI, if 

` — To dziwne — powiedział Paweł 

do przyjaciela — Zawsze jest bardzo 


punktualna. Przychodzi najpóźniej o 
wpół do ósmej. z 

— Zapewne zaraz się zjawi — odparł 
mii Albert. 

Paweł kazał przygotować trzy nakry- 
cia. Przyjaciele weszli do gabinetu, 

Rozmowa jakoś się nie kleiła. 

Upłynęło 15 minut, trzydzieści a wre- 
szcie godzina. Magdalena nie wracała. 

Paweł począł się niepokoić. 

Coś się musiało stać — powiedział. > 

— O której godzinie pani wyszła z Pat: — A co?.. Nie mówiłem?... Wy 
domu? — zwrócił się znów do poko”| grałem zakład!.. Pietrek ani okiem nie 


TEA | 


Policjant: — Hej, panowie, dokąd to] Pat: — Chciałem Pietrkowi kawał 
szanowna arystokracja wybiera się o tej| zrobić, a teraz sam mam pietra,.. Ludzie 


jówki. mrugnął!... Śpi jak hrabia... Czekaj, zdę porze z tobołkiem na plecach?... nie mają żadnej wyrozumiałości na hu* 
i Sa O czwartej. Zabrała ze sobą wa- nae jutro, gdy mu pokażemy jego gra- 
izkę. : tyl... 
Paweł przeraził się. Gdy pokojówka Patachon: — To ci dopiero będzie| bardzo przepraszam, ale chwi.. chwilo- 
wyszła z pokoju, zawołał do przyjaciela: | heca!. Nie spiesz się tak, nikogo nie ma.j wo jestem zajęty 1... 
Policjant: — Coś mi się widzi, że bę“ Patachon: — ..i uszanowanie|,, Jaz- 
da, w nogil.. 


Pat: — Co... co... CO.: Czy pan sza- | mor w życiu,,, - 
nowny mówi do mnie?... Ja... ja... bar..l , Patachon: — Z takim humorem mógł 
być śmiało zgodzić się gdzie na karawa* 
niarza,„, Też masz. wesołe pomysły!... Lis 
cho nadało tę całą zabawę!„, Co teraz 
będzie?! 


KŻCZZ 


— Teraz wszystko rozumiem! Mag- 
dalena uciekła! 

— Uciekła? Z jakiego powodu? 

— Widzisz, mój drogi, ja mam przy- 
jaciółkę. Nazwiska nie mogę ci podać, 

— Nazywa się Irena Balley — przer- 
wał mu Albert z uśmiechem — My D y 
wszyscy wiemy 0 tym doskonale, 4 A 

— Ach więc wiesz? Tak, właśnie ona, f 
Magdalena chyba teraz o tym się dowie- i 38 Jk 
działa i dlatego uciekła ode mnie, Niej AL 1 j 1 
robila mi żadnych wyrzutów, nie powie- 
działa ani słowa. Poprostu odsunęła się 
uważając, że jej nie potrzebuję. To anioł, 
nie kobieta! Ale ona się myli. Kocham 
tylko ją i nie chcę znać Ireny, tej prze- : z JĄ 
wrotnej kokietki. Chciałem poprosić cie-| Pats — Uwagal.. Tu jakaś furtka| Pat: — Czekaj!.. Mam nowy, s Patachon: — Dobry wieczór dla sza- 


h 


bie, byś powiedział żonie, że jutro mamy | otwarta!.. Wal na to podwórze, może |ny pomysł!... Widzisz te eleganckie sza-| nownego dobrodzieja!.. Pan szanowny. 

posiedzenie klubowe. Zamierzałem spę- | tutaj coś się wykombinuje,.. Policja ga- ty? One tu wiszą, jak gdyby specjalnie | widzę, przebrał się za policaja i rówzież 

dzić wieczór z Ireną, Teraz jednak po-|nia za nami jak automobil! dla nas były przygotowanel... idzie ma maskaradę, także samo jak my! 

stąpię inaczej. Pójdziesz do Ireny i po- Patachon: — Mam takie wrażenie, że Patachon: — Mówi się — trudnol.. Policjant; — Co ta baba plecie?... Od 

wiesz jej, że zrywam z nią wszelkie | przezimujemy sobie w kryminale i do-| Te krótsze rzeczy zostaw dla mnie|,,. | takiej lepiej trzymać się z daleka, bo jak 

stosunki i nie chcę jej więcej oglądać! |piero na wiosnę wytłumaczymy doku-| Trzeba będzie zgrywać komedię... Ale|zacznie jęzorem trajlować, może czło- 
— Chętnie spełnię twoją prośbę, — mentnie Pietrkowi dzieje dzisiejszej .no- | nie mam pewności, czy nam się uda... wieka na miazgę zetrzeć, 


rzekł Albert, — ale na miłość Boską, nie | CY 
denerwuj się tak. Może Magdalena jest ZZ nn I EEEL O a 
u jakiejś przyjaciółki? Może zaraz wróci TT mz L.. ŻA 

do domu? ; 

— Wykluczone — westchnął Paweł, 
który już zupełnie stracił nadzieję — 
Jestem pewny, że mnie porzuciła. Za- 
dzwonię do teściowej, może od niej się 
czegoś dowiem, Muszę przecież odszu- 
kać Magdalenę, muszę się z nią rozmó- 
wić! 

Paweł się zbliżył do telefonu. Teś- 
ciowa była w domu. Okazało się, że Ma- 
gdalena przez cały dzień nie komuniko- 
wała się z nią. $ : 

Paweł, nie powiedział teściowej 0 ozna Jeżeli ET Pat: s : s 

> ; i :— pan' szanowny at: — W takim razie, serwusł.. O 
un: przypuszczeniach i odłożył słucha również wybiera EAT A to tyl. Cos mi sie "W a abi sa a 
i Eres : _| proszę bardzo, możemy pójść razem, bę | prze ęta furtkal... 
W iym momencie zjawiła się Magda dzie nam raźniej, tymbardziej, że pan Policjant: — Aha!., Teraz już wszyst 
lena! jest wyjątkowo sympatyczny... ko rozumiem!... 


Pat: — I bądź tu, człowieku dowcip- 


— Bardzo cię przepraszam za spóŹ: | zakazane fizjonomie.., 
nienie — odparła zdyszana — Helenka | €== 


— rzucił się da ; vea ; „A nyl., 
AAU E AST zab sl. Policjant: — Ta historia zaczyna mi Patachon: — Paciuniu, chodul;= Patachon: — I kto to widział, żeby 
= Je 0 się nie podobać.., Nie mośę sobie chwi- damę pod pachę trzymać, jak, nieprzy= 
j pory lowo uprzytomnić, ale ja skądś znam te] mierzając, jakiś gratl..., 
| 


prosiła mnie, bym jej pożyczyła walizkę. ło. Musiałam czekać na inną taksówkę. | morze. a — Powiedz Magdalenie, że jutro wie- 
Wiesz przecież, że ona jutro wyjeżdża. Paweł odetchnął. Gdy znalazł się sam na sam ze swym |ezorem w klubie odbędzie się zebraniel 
Gdy wracałam do domu, auto się zepsu- Przy kolacji był w doskonałym hu- przyjacielem, — rzekł doń: DOL. 
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